Łódź, 


Mo 205, 


Ax Hr. 


Kalendarzyk tygodniowy: 


Sob. św. Sergiusza P. 
Niedz. Imienia NMP. 
Pon. św. Prota 

Wi. św. Gwidona W, 
Sr. św. Eugenii P. 


Cena prenumeraty: 


Dług. dnia godz. 12 m. 
Ubyło dnia g. 3 m. 


W ŁODZI: Caw. Podwyż Krz. św. 
Rocznie rb, 6 k. < Piąt. św. Nikodema. 
Półrocznie „3 „, — z 
Kwartalnie 1, 60] Wschód sl: godz.5 m 
Miestęczn. > - | 50i Zachód sł.: godz 6 m 

m, 


gi 

23 

il 
Odnoszenie 10 k. m, 45 
Egz. pojedyńczy s k. 


ROZWÓJ 


dziennik pltycn, przemysłowy stonoiezny, pacz iteraci istrowan 


2 przesyłką pooztową: | Redakoya 

Rocznie rb. 7 kop. 40 z z z 

Półrocznie „ 8 „ 70 w Łodzi, Soboła, dnia 9 września 1911 roku. 

lesie cje AAS | CEE i 0 Kantory) włscny m Eersrawio; ul Hoża M 38; w Fabianicach'«'p. Teettora Minke) 
wumezeczewzwww Nr. telefonu 598. w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* przed tekstem 50 kop. za wiersz pet, Zwyczajne ogłoszenia za tekstem-po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 


4oszenia 2 kop. od wyrazu 
kon za wiersz DUONE. Za dołączenie prospektów 6 rui 


po 20 kop. 


(din ICY TOORA d'h a s 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i 
ARTYKUŁY 


Nekrologi 
bez oznaczenia honorargum Redakcya uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z% wyjatkiem dni światecznych. pd godziny 3 — 4-ej po południu, 


ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERYUM SPRAW WEWNĘTRZNYCH 


KURSY MUZYCZNE 


ul. Piotrkowska NQ 86, (dom p. Petersilgego). 


Zapisy uczniów i uczenie 
gram nauk według KOS 
ne. = Lekcye rozpoczm 

Miższych i 


JENWATORYLA 


ormacyj udzie! 


2931 


W niedzielę 
po poładnia 
© godz. 5-ej 


Ter Popalary 


Kaonstanłynoreska I6. 


W komplecie | 
kurs klasy wstępnej gimnazyum rządowego, są 
dwa miejsca wolne, Szkoła przygotowawcza. , 


4. ZAWADZKIEJ, Spacerowa 17, od Fot 
1 


, 


Teatr polski A. ZELWEROWICZA (Cegielniana 63). 

W sobotę, dnia 9-go września o 3 i pół po poładnia 

„Grażyna (da młodzieży), o 8 min, 15 wiecz, 

„Sz muel Zborowski”, oe 1 wz 

„Trójka huliajskać, 27,757) 
W Niedzielę 


Ss mm 8 „Myszy bez kotas. 219 


(ŚRAZIMIERZ. OSSOWSKI er, otes 


BIURA PATENTOWE. 


oszczędności opalu, | 


PETESBURG — Wozniesienskij Prospekt X 20. 
BERLIN—Postdamerst. X 5. 6519-26 
0 
usuwa wilgoć wo 
0 patent MULTIPLIKATOR OGRZEWANIA 
Dr. W.P. Kłobukowski, int.-chom., Warszawa, Jerozolimska 71 


Dentysta M. ARONSOHN 


powróci, Piotrzowska (Ol. 3272 


zadziennie od 
WARSZAWSKIEGO.—Wyk 
| się Mego września. — Po ukończeniu stadyów wydają się ATESTATY. 
kancelarya. 


Dyrektor Antoni Grudziński, 


weren Krakowskie zuchy 


KEFI 


Jodziny tł. od 4--8 po poładnia—Pr. 


«ranne, poładniode i wieczo 


komedya 
w 4-ch 
aktach. 


„Bęben” 


ft vode wil ze 
śpiewami 
w 4 aktach. 


l 
) 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiado- j 
mić Szan. Panie, iż, po dłuższym odpo= | 
czynka, otworzyłyśmy magazyn swój od | 
1-go sierpnia przy ulicy Andrzeja Nr. 4. | 


2946 Z szacunkiem 


Sobańskie. 
W tych dniach otwarte zostanie w Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowskiej w domu Petersilgiego Nr. 86 


prywatne gimnazyum żeńskie 


z prawami szkół rządowych 


Olgi dzestakowej 


Przyjmowanie próśb do klas przygotowawczej I, 
Il i III odbywa się codziennie w gmachu gimna- 
zyum żeńskiego (Srednia 14) od godz. 5—8. 2939 


Znakomity środek odżywczy 


K. ŻYCKIEGO 
apteka W. DANIELECKIEGO. 
Łódź, Piotrko! 


ka NA 130, tel. 12-93. 420r 


Wielu walczy beznadziejnie z ehronicznem 
zaparciem tylko dlatego, że nie posiłkują się 
właściwymi środkami leczniczymi. Ze sprawozdań 
lekarskich Szpitala ogólnego w Bambergu wyczy- 
tujemy, że przy stosowaniu naturalnej Wody 
Gorzkiej Franciszka Józefa konstatowano 
szybkie, pewne i zupełnie zadowalniające działanie, 
nawet w takich licznych przypadkach, gdy żadne 
inne środki przeczyszczające nić obiecywały póżą- 
danego skutku. 


Dlaczego wojna jest wątpliwa. 


W „Kuryerza Warszawskim” uka- 
xal się znamienny artykał fraucuskie- 
go autora, F. de Veys Chahet, który 
poniżej szozamy, zawiera bowiem 
dużej wagi spostrzeżenia polityczne, 

„Na wojuę straszną, się zanosi między Anglią 
a Niemeami. 

Jednakże, chcąc się bić, obu mocarstwom po- 
trzeba pomocy Francyi. 

Niemcy nie mij} kapitałów i potrzebują pie- 
niędzy traucuskich. 

Anglia me ma regularnej armii terytoryalne) 
i potrzebuje żołnierzy francuskieh. 

Rząd epubliki jest zatem poniekąd arbitrem 
sytuacy|.. Wystarczy, aby odmówił złota Wilhel- 
mowi 1J, lub żołnierzy Jerzemu V, a utrzymanie 
pokoju jest prawie pewne. 

Niemeom idzie o złoto w Maroku. 

Anglii—o zrujnowanie przemyslu niemieckiego. 

Jest to rzecz możliwa do wykonania. 

Wielkie fabryki reńskie, saskie i szląskie, 
przędzalnia i tkalnie, rywalizujące z Birmingha- 
mem | Manchesterem, otrzymują rudę kruszcu 
z His i Szwecji, bawełnę — z Ameryki lub 
Egipiu; welnę — z Przylądka Dobrej Nadziei, 
z Australii i z Argentyny, A wszystkie te nie 
zbędne materyały przychodzą morzem, mianowicie 
przez dwa wielkie porty: Bremę i Hamburg. 

A kolosalną liczbę szyn, lokomotyw, maszyn, 
materyj baweluianych Niemcy posyłają do Turoyi, 
do Afryki, do Ameryki, do Chin i aż do. Japonii 
Lwia część eksportu niemieckiego idzie więc mo- 
rzem, przez Bremę i Hamburg. 

Jeżeli Bota angielska zablokuje Bremę,- Ham- 
burę 1 porty sąsiednie—kruszec, bawelna i wełna 
pozostaną w drodze lub w rękach anglików, a 
fabryki vedskie, saskie i westfalskie pracować da- 
lej me będą mogły. 

Towar pozostanie w magazynach, 
wpły wac 


p eniądze 
przestaną. Zboże i mięso z Ameryki 


t 
E 
nadchodzió nie będa. Nędza i ruina spadną na 
Niemcy, 

Przemysłowcy niemieccy sprobują przywozu 
i wywozu koleją, posługując się portami zagra- 
cznymi: Dunkierką, Genuą, Tryestem. Ten ro- 
dzaj transportów jest jednak znacznie droższy i 
stanowozo się nieoplaci. 

W tym samym czasie Anglia będzie mogła 
ciągnąć znaczne zyski z eksportu, wyrugować z6- 
wsząd towary miemieckie, zawrzeć ugody celne, 
osiągnąć popłatne konoesye. 

Po skończonej wojnie, Niemcy wyczerpane 
ogromnie pod względem ekonomicznym í finanso- 
wym,  straciwszy przytem prawdopodobnie zna 

' gzną część marynarki kupieckiej, pozostaną w ty- 
le na wiek gały a może I na zawsze, 
A więc programem strategicznym przyszłej 
wojny będzie zablokowanie portów morza Półno- 
nego. 
Gdzież znajdą Niemcy potrzebne im w razie 
wojny dziesięć miliardów? Zapewne nie w Lon- 
dywie, ani w Nowym Jorku. Ich sprzymierzeńcy, 
Austrya i Włochy, też im tej sumy nie pożyczą, 
bo sami dla siebłe nie mają. A i Rosja chyba 
także nie... 
A zatem tylko we Franeyi pieniądze te zna- 
leźć można, bo Francya jest skarbem świata 
(w bieżącym roku kupili francuzi za 6 miliardów 
papierów wartościowych). 

© ©zy Niemey mogą liczyć na to, że obywate- 
le francuscy im swych pieniędzy pożyczą? Mowy 
o tem być nie może. Jaka byłaby rola Francyi 
mae przypadek wojny Niemiec z Anglią, łatwo się 
domyśle. Nasamprzód — ani centyma! Nastę- 
pnie po zgwałceniu przez Niemcy terytoryum 
belgijskiego, do którego będą one fatalnie zmu- 
szone, w celu zachowania sobie bramy w Ant- 


werpii, lub też na podstawie konweneyi wojsko- | 


wej ż Anglia, Francja zaatekuje wojsko niemie- 
skie na lądzie. 

Dla Niemiec zatem podwójna wojna; podwój- 
ne koszty *. 

Wiele jest prawdy w słowach pana de Veys 
Qhabeś. Lecz i dyplomacya niemiecka rozumie 
2 pewnością, jakiemi klęskami grozi wojna. 

Otóż właśnie z powyższych względów Niem- 
ty raczej poczynią ustępstwa daleko idące, niżby 
miały się narazić ma wojnę. 


` Pomnik Kraszewskiego. 


przyszłym przypada setna rocznica urodzin Józefa 
Ignacego Kraszewskiego, przypomina poruszoną 


| 1824 w imionniku jęgo narzeczonej, 
„Nowa Reforma", zaznaczając, że w roku, 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 9 września 1984 r. 


już przed trzydziestu laty myśl uczczenia tego 
pisarza pomnikiem w Krakowie, 

Wówczas to zebrano na pomnik pierwsze 
150 koron, które przed rokiem ziemianin x Wo- 
łynia, p. Franciszek Eysymoni złożył w krakow- 
skiej kasie miejskiej, wnosząc równocześnie do 
rady miejskiej prośbę, ażeby się zajęła dalszą 
składką i dała miejsce pod pomnik, 

Nadarza się właśnie sposobność połączenia 
myśli, rzueonej przez p. Eysyimonta, z pamiątką 
przyszłoroczną. Inicyatywa na szerszą skalę po- 
winna jednak wyjść nie od reprezentacji poszcze- 
gólnych miast, ale od calego społeczeństwa, bo 
J. I. Kraszewski tworzył dla całego narodu. 


Prezydyum miasta, do którego p. Eysymont . 


odniósł się w tej sprawie, zwróciło się do „Sto- 
warzyszenia pomocy naukowej im J. I. Kraszew- 
skiego dla polek* ż apelem, ażeby ono, jako in- 
stytueya, nosząca imię wielkiego pisarza, zaini- 
oyowalo szerszą w tym kierunku akcyę, ażeby 
porozumiało się z innemi organizacyami kobiece- 
mi co do tego, czyby hold J. I. Kraszewskiemu 
w roku przyszłym nie należał się przedewszyst- 
kiem od polek. 

We wspomnianem piśmie prezydyum miasta 
zaznacza: „Jeżeli spoleczeństwo zarząda uczcze” 
nia Kraszewskiego pomnikiem, to gmina krakow- 


ska da z pewnością na ten cel to, eo ma naj- , 


droższego, to jest miejsce pod pomnik w grani- 


cach miasta starego, pośród tylu innych pamią- ; 


tek narodowych. 

„Ale może społeczeństwo zechce inaczej ucz. 
ció znakomitego pisarza? 

„Do zabrania glosu w tej sprawie przed in- 
nymi wydają się powołanemi kobiety nasze, przez 
pół wieku zapalone czytelniczki wielkiego pisa- 
rza. W ich ręce sklada prezydyum miasta aŭ- 
kietę i dyskusyę na ten temat", 


Ignacy Chodźko. 


(W ś0-tą rocznieę zgona.) 


Urodzony r. 1795, wychowanieę szkól baz; 


liańskich w Borunach, a potem uniwersytetu wi: * 


leńskjego, w młodości członek loży masońskiej i 
„Towarzystwa Szubrawców*, osiadł później we 
wsi Dziewiętni na Litwie. 

Znany jest wiersz Adama Mickiowicza w r. 
Ludwiki 
Mackiewiozówny. 

Pod wpływem dawnego przyjaciela swego 
ojca, następnie rezydenta w Dziewiętni, Michała 


o 38-206 


Ławrynowicza, niegdyś dworaka Radziwikłowskie- 
| go, Chodźko stal się religijnym, i powziął gorące 
przywiązanie do przeszłości, której stał się chwal- 
cą trochę bezkrytycznym. 

Uczucia swojo przelał w szeregu powieści, 
niegdyś powszechnie czytanych i wysoko cenio- 
nych. 

Chwyciły za serca przedewszysikiem jego 
„Obrazy litewskie", których pierwsza serya, za- 
wierająca powieści: „Dworek mojego dziadka”, 
„Boruny* i „Smierć mojego dziadka“ ukazała się 
w r. 1840, 

Większe jeszcze powodzenia miały wydana 
w trzy lata później „Brzegi Wilii“. Zaraz w na- 
stępnym, 1844 roku czytająca publiczność roz- 
koszować się zaczęła „Pamiętnikami Kwestarza *, 
pełnemi rodzimego humoru. W sześcin ogółem 
seryach „Obrazów litewskich" pomieścił sią teź 
„Dworki na Antokolu” jedna z lepszych powieści 
Chodźki. 

Mniej wartości mają cztery serye „Podań li- 
tewskich*, 

Brak szerszych poglądów aż nazbyt jaskra- 
wo uwydatuił Ignacy Chodźko, gdy, ku schylko- 
wi swego życia wybrany do komitetu włościań- 
„skiego w Wilnie, dał głos przeciwko zniesienia 
pańszczyzny, 

Ale nie gorszmy się zbytecznie zapleśniał0+ 
„ścią starego litewskiego szlachcica, który prze- 
cież był szczecym choć krótkowidzącym patryo- 
tą. Toć patrzymy dziś na „europejski* młody 
przemysł i jego stosunek do robotnika. Czyby 
ten młody przemysł w przeważającej masie swych 
przedatawicieli, mógł się powołać równie szcze- 
rze na swój patryotyzm? 

Chodźko zmarł w Dziewiętoi dnia 1 sier- 
pnia 1861 r., mając lat 66, 


Mt. Ronikier pod zarzutom zbrodni. 


Co do przeszłości hr. Ronikiera i stosunków 
jego z rodzibą żony, sledztwo pierwiastkowe wy- 


| jaśniło okoliczności następujące: 


Hr. Bohdan-Margan Wincenty ayn Adama. 
Ajekiandra-Anastezego, Ronikier urodził się 25 
sierpnia 1872 roku. Ojciec jego, człowiek już 
bardzo stary, umarł w 10 mies. po urodzeniu sią 
syna i wychowaniem jego zejmowała się matka, 
Wanda z domu Chrzanowska, stryjeczna siostra 
ojca zabitego Stanislawa. Kiedy chłopiec doszedł 
do lat szkolnych, matka oddała go do IV gimna- 
zyum, umieszczając go równocześnie ua stancyi 


| I 


14) 
MARK TWAIN. 


TWYM SROKA ZLA 


(Dalszy ciąg—patrz X 193), 


Nieszczęśliwa matka znowu straciła odwagę, 
upadła na kolana, całując ziemię i płacząc. 

— Ale gdzież ona jest w takim razie? — za- 
pytal ktoś, — Nie została przecież tutaj, więc 
chyba musimy zobaczyć ją niedlugo? 

Stilhnann kręcił się w kółko ua miejscu z la- 
tarką w ręku; zdawał się głęboko pogrążony 
w poszukiwaniach. 

— No — rzeki wreszcie posępnym tonem — 
już nic nie rozumiem. 

Patrzył jeszcze. 

— Nioma wątpliwości, zatrzymała się tutaj, 
ale nie odeszła stąd. Odpowiadam za to! Ale w 
zagadka, trudna do odgadnięcia! 

Biedna matka rozpaczała coraz więcej. 

— 0, mój Bożel.. o Panno Najświętsza! 
przyjdźcie mi z pomocą, poratnjcie mnie! Cóż 
to za zwierzę, co za potwór porwał ją! To już 
koniec! Ja już jej nie zobaczę nigdyl... nigdy 
w życiu! 


dział jej Archy. — Odnajdziemy ją, proszę się 
mię zniechęcać, 

— Niech pana Bóg błogosiawi za te dobre 
slowa, panie Archy — ! chwyciła jego rękę, po- 
krywając ją pocałunkami, 

Petersoo, który przybył ostatni, szepnął 
x ironią do ucha Fergussona: 


— To mi cud odkryć... tę okolicę. 

— Doprawdy, nie opłaciło się iść tak dalo- 
ko. Gdziekolwiekbyśmy przybyli, wiedzielibyśmy 
to samo. Dużośmy się nauczyli teraz, 

Insynuacya nie poszła widocznie w smak 


| Fergussonowi, który odpowiedział urażonym to 


— Niech pani nie traci nadziei — powie- | my! 


nem: 

— Chcecie nas może namówić, abyśmy prze- 
stali wierzyć, że dziecko tu byłof A ja przy- 
sięgnę, że mała przechodziła tędy; jeżeli chcecie 
iciąpnąć na siebie poważne nieprzyjemności, to 
powiedzcie tylko głośno. 

— Wszystko idzie dobrze! — zawołał Still 
mano. — Chodźcie tu i patrzcie. Po ciemku nasze 
oczy na pic się nie przydadzą widocznie, bo nic 
nie widzieliśmy. 

Wszyscy zgromadzili się na wskazanem miej- 
seu, gdzia jakoby siedziało dziecko i zaczęli wy- 
trzeszęzać Oczy, patrząc w punkt, wskazany przez 
Archego. Po chwili milczenia westchnęli znie- 
chęceni, poczem Pat Riley i Ham Sandwich od- 


„powiedzieli jednocześnie: 


— I cóż, Archy? Bo my nie nie widzieliśwy, 

— Nic? Wy nazywacie to niczem? 

I wskazał palcem na znak kabalistyczny, wy- 
ryty na ziemi 

— 0, ozy poznajecie teraz ślad Billa z Iujin? 
To ou ma dziecko. 

— Dzięki Bogul dzięki Bogu, że coś wie- 
— wołała matka. 

— Weżcie latarkę. Jestem znowu na do- 
brym tropie. Chodźcie za mną. 

I pobiegł szybko, przeskakując przez niższe 
krzaki, wreszcie znikł za pagórkiem z piasku. 
Inni z trudnością podążali za nim; wreszcie do- 
gonili go i spostrzegli, że siedzi na ziemi, cze- 
kając. O kilkanaście kroków widac było nędzną 


, chałupkę, niekształtną i starą zrobioną z jakichś 

| starych odpadków i pokrytą skalpami z włosów, 

| tak że do wnętrza nie dochodziło światło prawie 
zupełnie. 

| — Niech pani obejmie komendę, pani Ho- 
gan — rzekl miody chlopak. — Ma pani prawo 
wejść pierwsza. 

Wszyscy szli za nią i mogli widzieć, co się 
dzieje we wnętrza chałupki. Billy siedział na 
ziemi, a dziecko spało abok niego. Matka chwy- 
cila je na ręca i dusila w uściskach, serca jej 
przepelnione było wdzięcznością dla młodego 
Stillnanna; płakała goręcemi lzami. Głosem zdłą- 
wionyjm przez wzruszenie obsypala go całym pó 
tokiem czułości i podziękowań, ź takiem ciepłem 
i serdecznością, jakie się mogą znaleźć tylko 
w sercach irlandzkich. 

— Zwslazłem ja koło dziesiątej — wyjaśnił 
Billy. — Usuęla, była bardzo zmęczona, twa- 
rzyczkę miała mokrą od płaczu; zabrałem ją tu- 
taj i dałem jeść, bo osłabła z głodu; do tej ehwili 
spała bez przerwy. 

W porywie wdzięczności bezgranicznej szezę- 
śliwa matka uściskała i jego tukże, nazywając go: 
„Wyslannikiem niebios*, Przypuszczając, że tak 
bylo rzeczywiście, należy sądzić, że był on anio- 
łem straconym i pokałoczonym wskutek upadku, 
lub tęż przebranym dla niepoznaki, giyż powierz= 
chowność jego nie miała nic seraficznego, 

Q pół do drugiej. w nocy orszak wszedł do 
wsi ze śpiewem i pochodniami; było to prawdzi- 
wie tryamfalne wejście, Przez całą drogą nieo- 
mieszkali pić, gdyż jak zwykle, mieli zapasowe 
buteiki w kieszeni, teraz zaś, aby zabić ostatnie 
godziny niespokojnej nocy, wsądowili się w barze, 
z zamiarem doczekania do ranka. 

(D. ©. u.) 
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u nauczyciela Katoli Araszkiewieza, mimo to, że 
sama pozostawalą nadal w Warszawie. Stosunek 
między hr. Ronikierem a matką byl w tym cza- 
sie niebardzo dobry: według słów dr. Tadeusza 
Herynga, hrabina Ronikierowa często skarżyła 
się, że nie doczeka się nigdy pociechy z takiego 
syna, zaś ostatni oskarżał matkę, że daje mu za- 
mało pieniędzy. 


Według zeznań Araszkiewieza hrabina, zresz- ` 


tą niebardzo zamożna, ponieważ dochód jej wy- 
nosił około 3 — 5 tys, rubli, rzeczywiście nie 
psuła swego syna i ubierała go tak, że koledzy 
śmieli się z niego, gdy tymczasem dążenia młodego 
hr. Ronikiera były skierowane ku temu, by przo- 
dować wśród kolegów lub przynajmniej bywać 
wśród tych, którzy, jak np. Pawel Górski, nale- 
żeli do uujzamożniejszych i arystokratycznych 
rodzin. Dlatego znosił on nieraz nader chłodne 
obejście, a nawet jawne wyrazy antypatyi ze 
strony ostatnich, nie przestając pochlebiać im i 
natrętnie wdzierać się do ich sfery; widać było 
zakończył Araszkiewicz, że chciało mu się impi 
nować za jakąbądź cenę; zato względem kolegów 


biednych i niższego pochodzenia zachowywał się | 


z nieukrywaną pogardą; już wtedy zwracało uwa 
gę jego panowanie nsd sobą i ogiędność, wraz 
z madzwyczajuą skrytością i przebiegłością. 

Z warszawskiego IV gimnazyum hr. Ronikier 
przeniósł się najpierw do gimnazyum częstochow- 
skiego, a później piotrkowskiego, po skodcze- 
niu którego był w uniwersytetach w Dreznić i 
Monachium. Z pierwszego wyjść musiał z powodu 
jakiejś brudnej sprawy, w której oskarżono go 
wespól z innym studentem, kuzynem Rouikiera, 
Kruszewskim; po sprawie te) studenci drezdeńscy 
rozesłali do wszystkich uniwersytetów niemiec- 
kieh ostrzeżenia, aby w stosunku do hr. Roni 
kiera i Kruszewskiego koledzy zachowali ostroż 
ność, 

Na pytanie Górskiego, co za nieporozumienie 
miał on w Dreżnie, Ron kier niewyraźnie objaś- 
nil, że Kruszewski oszukał swoją gospodymię i 
miał jakąs bistoryę romantyczną. sam zaś Roni- 
kier nie ma z tem nie wspólnego, 

W Monachium, gdzie spotkał się z nim Gór 
ski, hr. Ronikier żył skromnie, po dawnemu mo- 
ono potrzebunjąc pieniędzy, lecz wedlug słów tegoż 
świadka marzył zawsze o tem, aby zdobyć wiel- 
ki majątek i zająć wybitno stanowisko w spole- 
ozeństwie. 

W tym 6zasie zaczął pisać utwory beletry- 
styczne i dramatyczne; ponieważ zaś pierwsze 
kroki na tym terenie wydawaly się udatne, za” 
czął opierać główne nadzieje na popularności i 
zarobkach literackich. O talencie swym literac- 
kim br. Ronikier był przesadnego przekonania, 
jak i wogóle o swojej roli w życiu Kiedy now 
nego razu, w dzień urodzin, Górski życzył mu, 
aby w literaturze dramatycznej 


odparł poważnie, że gdyby miał ograniczyć się 
na sławie Sienkiewicza, położyłby pióro i prze- 
stal pisać. 

Choiwość pieniędzy dochodziła u kr. Roni- 
kiera do tego stopnia, że opracował już nawet i 
wyłożył na piśmie plan napada na kasyno w Mo- 
naco, w celu rabunku i plan ten pokazywał nie- 
którym ze swych kolegów uniwersyteckich. 

Po ukończeniu studyów zagranicą, hr. Roni- 
kier powrócił do Warszawy, gdzie z początku 
zajmował się dalej literaturą, pisał utwory dra- 
matyczne, z których część była wystawiana, zro- 
szią bez większego powodzenia, na scenach tea- 
trów rządowych i prywatnych. 

Prócz tego, hr. Ronikier redagował pismo 
„Kuryer Swiąteczny*, organ, nie cieszący się sza 
cunkiem w poważnych kołach literackich, ponie 
waż zajmował się głównie ploikami miejskiemi i 
opisami rozrywek publicznych i prywatnych; z te- 
go samego względu pismo było dość popularne 
wśród mniej wymagającej publiczności. 

Opinia o hr. Ronikierze wszystkich, którzy 
się z nim spotykali w owym okresie, głównie zas 
literatów warszawskich, jest zupełnie jednolita: 
Wszyscy za glówny rys charakteru podają mieżwy- 
kią aiub,cję, dochodzącą, według wfrażenia Gor- 
skiego, do samouwielbietia; ua literatów: Paliń 
skiego, Iguacego Balińskiego, Ksawimierza Zalew- 
skiegu i innych, robił ou wrażenie człowieka, 
„którego głównem dążeniem było zostać popular- 
nym | oleszye się szacunkiem wśród spoleczeń- 
stwa—w tym celu vpowiadał v sobie, swoleh stu- 
sunkach | powodzeniu bakie rzeczy, które odrazu 


stanał również ` 
wysoko, jak Sieukiewiez w beletrystyce, Ronikier | 


rzucały sig w oczy swojom nieprawdopodobień- 
siwem,; w tym samym celu hojnie rzucał pienią- 
dze, wydając wszystkie dochody, a nawet zacią- 
gając dość znaczne długi, ponieważ pieniędzy, 
mimo wszystko brakło, więc, jak mówi świadek 
! Władysław Rabski. „wszystkie jego myśli, cała 
, działalność mózgu była skierowana ku temu, aby 
| się wzbogacić”. 
W tym czasie począł grubo grać w gry ha- 
| zardowne; wedlug opowiadania świadka Gustawa 
Bławdziewicza, kiedy Ronikier grał w karty, 
wszyscy inni gracze skarżyli się, że, wygrawszy 
| mniejszą, czy większą sumę, brabia nie dawal ni- 
gdy rewanżu, lecz wyjeżdżał do domu. 

Tego samego okresu czasu dotyczy próba hr. 
Ronikiera prowadzenia na swoją rękę zakładu 
inhalacyjno-lekarskiego doktora Tadensza Heryn- 

| ga; przyznając się ostatniemu otwarcie, że na leez- 
miey zamierza zrobić majątek, hr. Ronikier za pie- 
niądze, pożyczone od rodziny, kupił od Herynga 
patent na aparaty za 12 tysięcy rubli i począł 
i prowadzić zakład, o którym dotąd nie miał ža. 
! dnego wyobrażenia. 

Wskutek tej nieznajomości rzeczy, a także 
dletego, że hrabia nie czynił żadnych wkładów na 
| podtrzymanie i ulepszenie zakładu, pragnąc jak- 
najwięcej pieniędzy zatrzymać w swoich rękach— 
i to przedsięwzięcie nie usprawiedliwiło nadziei 

hr. Ronikiera na wzbogacenie się i wkrótce lecz- 
| nica inhalacyjna przeszła znów w ręce doktora 
Herynga 

Utwory literackie hr. Ronikiara, których część 
rozpatrzono na śledztwie sądowem, odzwierciadla- 
ją również w znacznym stopnin rysy charakteru 
ich antora, kreślone przez wymienionych wyżej 
świadków. 

Wkrótce po owej niendanej próbie eksploato- 
wania zakladn iohałacyjnego, hrabia Ronikier 

| zmienil w sposób radykalny tryb życia, ożenił 
się, osiadł w majątku, porzucił zajęcie literackie 
| 1 wziął się do gospodarstwa wiejskiego. 
Z rodziną swego teścia, bogatego ziemianina 
z Lubelskiego, Bronisława Chrzanowskiego., któ 
| rego był, jak wyżej wyjaśniono, stryjeczaym sio- 
/strzeńcem, hr. Ronikier znał się od dzieciństwa, 
| bliższych jednak stosanków między nimi nie było 

aż do roku 1904, kiedy ir. Ronikier, spokkawszy 

się u wspólnjch krewnych z córką Chrzanowskie- 
| go, Ksawerą, odrazu zaczął starać się O nią, 
oświadczył się i prosil o pozwolenie bywania 
w domu w charakterze narzeczonego. 

Na prośbę tę rodzice panny odpowiedzieli, że 
przeciwko bywania hr. Ronikieca w ich domu mio 


wiadomości od osób, zasługujących na wiarę. 

Wiadomości te jednak wypadły na niekorzyść 
kr. Ronikiera, którego wszyscg wspólni znajomi 
charakteryzowali, jako człowieka niezrównoważo+ 
nego i lekkomyślnego; dlatego też rodzice Keawe- 
ry opowiedzieli się stanowczo przeciwko malżeń- 
stwa. 

Lecz młoda panna zdążyła już gorąco poko- 
chać swego stryjeczno-ciotócznego brata i rów- 
nież stanowczo oświadczyła rodzicom, że mimo 
wszystko zostabie jego żumą Rodzice musieli 


| ustąpić, stawiając jedynie za warunek swej zgo- | 


| dy na małżeństwo, aby hr. Ronikier przeniósł się 
z Warszawy na wieś. He Ronikier spełnił to 
żądanie i kupił od obywatela ziemskiego, Roma- 
| na Ratomskiego, tnajątek Łuszczew, w powiecie 
| hrubieszowskim, ziemi lubelskiej zapłaciwszy przy 
pomocy matki z 130 tysięcy ceny sprzedażnej 
! wszystkiego 30 tysięcy gotówką. pozostałą zas 


sumę zabezpieczając na majątku jako dlug by- | 


poteczuy. 

Następnie dnia 12 czerwca 1906 roku od- 
był się ślub hr, Ronikiera z Ksawerą Chrzano- 
wska. 

Chociaż majątek Bronisława Chrzanowskiego 
i jego żony Waudy określić można było oa sumę 
800 tysięcy rubli, z których vkoło 500, wliczając 
w to 100 tysięcy, na kióre był zaasekurowany 
Chrzanowski — należalo do męża i około 309 
tysięcy do żony; przysziymi spadkobiercami tego 
majątku było troje dz eci Chrzanowskich, dwóch 
'synów Jau i Stanisław oras córka Ksawera; dla- 
tego też przy równym podziale ua każde dziecko 
przypadalioby około 26' tysięcy rubh; ponieważ 
las w majątku żony mie był jeszcze sprzedaay; 
asekuracja zas pochłaniala ;rzeszlo 5 tysięcy rb. 
rocznie przeto Bronisław Utrząnowski uważał za 
możhwe wydzielić córce zaledwie 100 tysięcy po 


nie mają, o malżeostwie jedunk nie może być mo- | 
wy, póki nie póznają go bliżej i nie zbiorą o nim | 


sagu i to pod waruakiem, że do czasu dofśefa do 
pełnoletności Stanislawa (przedtem bowiem Ulrza= 
nowski uważał za niemożliwe dokonanie jakiego- 
kolwiek podziału) — kapitalu nie wypłaci, lecz 
będzie płacił tylko rentę w wysokosci 5 proc. 
O tej decyzyi swojej Bronisław Chrzanow- 
ski jeszęze w styczniu r. 1905 zawiadomił matkę 
hr. Bohdana Ronikiera ustnie i listownie. 
Równocześnie, obawiając się, aby kapital 
„córki nie przeszedł do jej męża i nie był użyty 
przez ostainiego na pokrycie długów osobistyoli 
lub roztrwoniony, Chrzanowski postanowi! za- 
bezpieczyć intarcyzą zapełny rozdział majątkowy 
małżonków hr. Rómikierów i wyłączenie mająsku 
Jego córki. W tym sensie została ułożona iater- 
cyza w przeddzień ślubu, dnia ł czerwca 1906 r. 
przed rejentem Wlasiewiczem w Hrubieszowie, 
Art. 2 owej intercyzy głosi kategorycznie: 
„Przyszli małżonkowie oświadczają, że cały ma- 
jątek każdego z nich, tak obecny, jak i przyszły, 
jakąkolwiek droga nabyty, stanowić będzie wy- 
lączną włagność każdego z małżonków“; zgodnie 
z art. 3: „zarząd i użytkowanie majątkiem żony 
nie należy do męża”, i „przyszła żona będzie 
miała wylącznie prawo sama, bez udziału męża, 
zarządzać swym majątkiem, oiągnąć z niego do- 
chody, używać wedle swego upodobania i wogóle 
dzlalać bez upoważnienia męża”. Następny arty- 
kut 4 ogłasza za niepodlegujący zbywaniu według 
| art. 218 i nast. kod, cyw, Król. Pol, i nienaru- 
szalny dla obojgą małżonków cały majątek Ksa- 
wery Chrzanowskiej, który posiada obecnie oraz 
który otrzyma drogą spadku lub darowizny od 
„rodziców albo krewnych. Wreszcie art. 6 inter- 
.cyzy ustala, że wszystkie wydatki, wypływające, 
ze wspólnego pożycia małżonków obowiązany jest 
pokrywać przyszły mąż ze swego majątku”. 
Intercyza w takiej formie skrępowała w roz- 
porządzalności posagiem nietylko hr. Ronikiera, 
| lesz i jego żonę. Ronikier, chociaż przekony- 
| wał rodziców żony, że żeni się nie dla pieniędzy, 
był jednakże mocno niezadowolony z intorcyzy 
przedślubnój, a nawet wahał sią wyraźnie, czy ją 
| podpisać. Przed samera przybyciem Kore do 
majątku Chrzanowakich, kr. Ronikier jeździł- rae. 
dzio się o to swego wuja. Jedynie ua, skotok 
stanowczego żądania Brobisława Chrzauowskiego 
intórcgza mimo wszystko została zawarta i pode 
pisana przez narzeczonego | narzeczoną w tej 
| właśnie formie, jaką wybrał Chrzanowski. 
(d. c. a). 


Odkladając dalsza zeznanie Bolestiwa Olrza” 
nowskisgu o ztożunkach hr. Ronikiera z rodziną 
Cirzanowskich i o slubie córki—przechodzimy do 
zeznań innych świadków: 

Pani Wanda Chrzanowska, teściowa Roni- 
kiera przedstawiła swój stosunek majątkowy i 
moraloy do córki, zaznaczając, że chcąc przyjść 
jej z pomocą ulokowała 27,000 rb, ua hypotece 
majątku Ronikieca, spłacając najważniejsze długi. 

Po pani Chrzanowskiej, zeznaje jej syn, Jan 
Chrzanowski, który na zapytanie prokuratora od- 
pawiada, że Ronikier mówil do niego, że Staś 
otrzyma największy majątek, bo jasi najbardziej 
kochany przez rodziców, a przecież on tego ma- 
| jątka uio utrzyma, gdyż Jest slabo rozwinięty. 

Proponował też swiadkowi Ronikier wziąć pod 
| opieką (kuratelę) ojca. 

Pau Floryan Rakowski, zamożny obywatel 
z Podola, bezdziotny, brat pani Chrzanowskiej, 
| dowiedziawszy sią o śmierci Stasia, rozmawiał 
| z Chrzanowskim (ojcem) i od niego dowiedział 
się, że posąlza o zbrodnię br. Ronikiera, a gdy 
mu świadek zapnonówo!, rzekł: 

— Byłbym szczęśliwy. gdyby lo nie om. 

— Obecnie — mowił Rakowski — wierzę, że 
dokonal tej zbroduł tea pan. —[ wskazał na siee 
Uzącego na lawie oskarżonych Rouikiera. — Na 
biurku rego pana wińziałam, kończył świadok, 
fotografę O'Brisa de Lassy'ego, znanego szwin- 


dlarza | zbrodnia 
Wróblewskiego, do której 


m 
Dyrektór szkoły 
Uczęsz zamordowany, Brałowiejski, zeznał, że 
kiedy ec, biespokojny b syna, dopytywał się, 
co 2 nin się slało, a dyrektor zakoniunikowaął 
to, co mu pawsedzieli koledzy zabitego, ojciec po 
jeluogo z tych uezmów przysłał lokajczyka, przy: 
wieziouegu ze wst ftonikiera; lokujczyk, usly” 
szawszy rjsopis pana, wykrzyknął: 
to będzie chryja, przecięż to ryciityk 
nasz dziedzio, 


4 


Nanczyciel Supoćko zeznał, że w majn, jadąc 
poeiągiem z Otwocka, spotkał w nim hr. Roni- 
kiera, 

Wladyslaw Gebel zeznaje, że kledy w wię- 
zioņìn koufrontowano go z Ronikierem, ten po- 
wiedział do niego: 

„Panowie, to suggestja, nie gubcie czlowie 
ka,” następnie. poznaje czapkę i palto Konikiera. 

Koledzy Stanisława; Ostrowski, Dziębowski, 
Wilanowicz zeznają to, cośmy juź powiedzieli, że 
w Roniklerze poznają pana, który w dzień z8- 


bójstwa oczekiwał na swoja ofiarę i rczmuwiał | 


z mim, idąc kn Marszalkowskiej, 

Zeznanie Malgorzaty Suder odęzytuje sąd, 
gdyż sama nie stawila się na sprawę. Widziała 
ona jegomościa rudego, wchodzącego do pokojów 
umebłowanych, z uczniem. A 

Fajga Gutnajer i syn jej dostarczają zeznań 
co do kupna dywanów, znalezionych w pokojach 
umeblowanych przy bl, Marszałkowskiej, stwier- 
zając wyinownie, że nabył je Ronikier. 

Józef Paciorkowski i Benaszkowski poznaje 
w Ronikierze czlowieka, który chciał wynająć 
w tym w hotelu lipskim dwa pokoje, zastrzega: 
jąc swoje incognito. 

Nie wyuajęto mu ich, bo nie chelał się za- 
meldować. 

Zeznania posłańca Dziadzika, prowizora Krel- 
kego viczem nie różnią się od zeznań podanych 
w. akcje oskarżenia, a Władysława Kowalskiego, 
Stanisława Mondela i Stanisława Kreika nie przy: 
noszą zadnych dęcydujących wyjaśnień, 

Posłaniec Jan Wojcik przyniósł bukiet bzu 


ROZWOJ 


| oryginalny „Samuel Zborowski*. 
| głęboko, całą potęgą swej wrażliwej natury, że 


t 


} 
H 


do hotelu i poznał, że ten, Kto mu wręczał bu- | 


kiet, był właśnie Ronikierem, 


Na tem wczorajsze posiedzenie sądu sam» | 


knięto, 


Teatr polski. 


„Samuel Zbórowski*, dramat w 4 aktach Jaliusza Sig» j 


wackiego; scenizował Wilhelm Feldman, 


Pod znakiem wielkiej pnezyi Teatr polski 
przy ulicy Cegielninnej w ubiegły czwartek. wie- 
ozorem otworzył sezon zimowy pod kierunkiem 
Aleksundra Zelwerowicza, 

Wystawiono nigdzie dotychezach niegrany, 
znaleziony w papierach pośmiertnych misty- 
czny dramat Juliusza Słowackiego pod tytułem 
„Samuel Zborowski", 

Nie jest to tytuł wlaściwy, albowiem bohate- 


rem jego nie jest bynajmniej Samuel Zborowski, | 


ścięty w Krakowie za panowania Stefana Bato- 
rego z rozkazu kanclerza Jana Zamoyskiego. 
Fakt teu posłużył jedynie Słowackiemu za punkt 
wyjścia do napisania dramatu, obejmującego ira- 
gelyę wszechludzką, usilującego rozwiązać zagad 
kę wszechbztu a jego bobaterem — Lucyfer, po- 
jęty jako zlo konieczne, by duch Indzk\ niezieni 


wiał i wciąż dążył do ostatecznego swego celu, | 


do bezustannego rozwoju, 

Rok 1842 byl dla Słowackiego i jego twór- 
czości przełomowym. W roku tym poznał on 
Andrzeja Towiańskiego, założyciela sekty mistycz- 
nej, od niego zwanej towianizmem, Pod wpły= 
wem jego nank Słowacki sam stał się mistykiem 
z zapałem zaczął wertować stare księgi, wnika: 
w ireśc towianizmu, a obdarzony niezwykłą wra- 
śliwością, bujną, wyobrażoią i iniuicyą, sam stwo- 
rzył sobie wiarę, której prawidla stały się dlań 
prewdami. Jedną z zasad towianiamu jest wiara 
"w. przechodzenie duaz w inue twory, rosliny, 
kwiaty, zwierzęta. 

Jest to wiara odwieczna, której hołdowali 
najwięksi myśliciele i filozofowie od czasów, kiedy 
Nz! ludzka pracować zaczęła aż do dni osta 

hs Slowacki nie miał jeszcze tych danych i 
rogumowajń, jakie stworzyl! późniejsi filozofowie 
mistycy ale obdarzony umysłem, który w przy- 
szłość sięgał, wytworzył sobie dogmat, który stał 
się podstawą i źródłem jego dalszej twórczości 
po zbliżeniu się do Towiańskiego, 

W tym okresie twórczości swej poeta poz- 

się przypisywanej mu przez jego kø- 
mentatorów  bluszczowości, dzięki której jak 
bluszcz szukać musiał potężnych konarów, by się 
około nich obwijac, Temi konarauwi mieli byc 
dła niego wielcy poeci, jego poprzednicy lub 
współcześni jako: Byron, Kalderon, Szekspir, Mi- 
ckiewicz. Goeihe. 


- Sobota, ania 9 września 1911 r. 


Duni jego spotężniał, skoro uwolnił się z pod 
ich wpiywów, twórczosć znalazła dla siebie nowe 
drogi, nowe nmientorowane jeszoze szlaki, Stał 
się oryginalnym, samodzielnym, 

Do tej doby jego twórczości należy „Król 
Duch* a bardziej jeszcze samodzielny i na wskroś 
Poeta uwierzył 


byt ducba nie może się zawrzeć w cisBnych ra 


| mach pomiędzy kołyską a mogiłą, że ciało dla 


ducha to tylko forma przejściowa, że świat ten 
widzialny mie jest już czemś zupełnie skońgzo: 
nem, lecz pozostaje w ciągłym rucha, bo duch 
wciąż dąży do dalszego rozwoju; w dążeniu tem 
lawie stare formy, bodaj gwaltownie, w bólu i 
męce, by wcielic się w nowa doskonalsze. Czyn 
nikiem, który mu w tem dopomaga, jest owo zło 
odwieczne, przez ból i mękę krwawą stwarzają: 
cə nowe formy a raczej dopomagające duchowi 
do ich wytwarzania, bo duch jedynie jest wazyst- 
kiem, wszechwładnie paueje nad materyą i urabia 


| ją względnie do swych potrzeb i celów ostate- 


cznych, 

Tem złem w dramacie „Samuel Zborowski* 
jest Lucyfer, duch wiecznego buntu, rewolmeyi, 
która wlaściwie jest tylko bezustanną przemianą, 
wiodącą do doskonałości. 

Nie jest to zatem ów Anioł zbuntowany, po- 
klócony z Bogiem ale duch z Najwyższą Tata 
związany przymierzem, co Słowacki w silaym nad 
wyraz i przepięknym monologu wypowiada na 
samym prawie początku dramatu przez usta Eol- 
jona — (Samuela Zborowskiego): 


„Że na strumieniu krwi błogosławieństwo, 
'fo wiem; więc kiedy ogniste balwany 
Z lon wyrzucały straszne Lewiatany, 
Gdy duch przez pierwsze męczeństwo 
Natury się do Boga przedzięrał, 
Gdy łona ziemi otwierał, 

I z oguiami rzucał skały, 

Kiedy na barzliwem niebie 

Pioruny odpowiadały 

Duchowi, co szedł do Ciebie: 
Widzialem tęczę na niebie 

Twojego zo mny przymierza — 

A ty teraz chcesz pucierza? 

Pacierz mój: trzaskaniem skał, 
Parierz mój, to piorun chmur, 
Pacierz mój—wulkanem stul, 
Płomieniem sta! na szczycie gór... 
Nie zmarszczyleń wtenczas brwi, 
Gdy webodził duch w kolumnę krwi, 
A teraz odrzucasz to morze? 

I zamkoąłeś obietnicę 

W twoje ukochańce Boże? 

Wyklęty więs, naturą w ramiona pochwycę, 
Swiat wozmę, ręka rozrobię, 

Niby z każdego kamienia, 

Niby szyją wytrysnę jaszczurczą— 
I pokażę et moc moją twórczą 
Przez wiekowe pokolenia. 

A ile razy rozploną 

Cały, jako słońce złote, 

Spotkam twe błogosławiona 

1 spalę ogniem | zgniołę; 

Wejdę i wstanę z mogily, 

Aż mię przyjwiesz, ducha siły, 
Choćbym był od gadu krwawszy, 

Za żywot i moe ukochawszy,.. 


Słowacki pojmuje Lucyfera najzupełniej ory- 


ginalnie; jego szatan to nie Mefisto Goethego, to | 


dach zła wprawdzie, ale zła dobrze czynięcego, 
bo prowadzącego swiat a z ajm ludzkośc do bezn- 
stannego Tozwoju. 

Pojęcie o prawie wcielenia się ducha w co- 
raz to nowe formy doprowadziło Slowackiego do 
wiary, że dusze nasze w odwiecznej swej wędrów- 
ce wcielają się w szeregu pokoleń w coraż to 
nowe ciała, czyli, że dziś żyjący ludzie bytowali 
już na ziemi przed tysiącami lat; bytować jeszcze 
będą w szeregu następnych pokoleń, jeżeli zas 
nie mamy 0 tem świaduności to tylko dla tego, 
że quantum (ilosć) dnszy mie n kazdego jest jës 
dnaka, Istnieje ona w maleńkiej cząsteczce w kaž- 
żdej roślince lub robaezku, w daleko większej 
w koronie stworzenia w człowieku; als w niedo- 
statecznej jeszcze mierze do osiągnięcia pełnego 
uświadomienia, Są wszakże Jednostki wybrane, 
w których ilośc dącha tak jest wielka, że świa- 
domość o poprzednim byiowaniu na ziemi już 
w nich przeblyska; skoro zaś człowiek dojdzie 
do takiego duchowogo rozwoju, że swiadomość ta 


' stanie się jasną i dla każdego zrozumiałą, — wó- 


wóas nastąpi przymierze dobrego zo złem, tra- 
cacam racyą bytu. Szaiaa pojedna się z Bo- 
giem. 
Taką myśl przewodnią posiada dramat Sło. 
wuckiego „Samuel Zborowski,* którą wprawdzie 
w mglistych zarysach, w zawilych przenośniach i 
dalekich przesłankach, ale dla nieuprzedzonych 
i odpowiednio do tego przygotowanych, dość jas 
sno Humaczy poeta. 
Syn księcia Poloniusa — (kauclerza Zamoj: 
skiego) Eoljon (Samuel Zborowski) ząchoro wał, 
Bredzi on na jawie, we śnie o rzeczach dla ota- 
czujących niezrozumiałych—dowodzących jednak, 
że Boljon posiadł przeczucie poprzeduich | przy” 
sgłych swych bytów na ziemi, źe żył niegdyś jako 
książę egipski, miał siostrę Altesę, która w pó. 
żmiejszem jego bytowaniu stała się jego żoną, ġe 
bytowanie to powtarzało się niejeduokrotnie, 
Przechądzając się nad brzegiem rzeki, Ęoljon 
spotyka rybaczkę, dziewczynę prostą, która silny 
nań wpływ wywiera. Odbiera on mianowicie 
wrażenie, żę dziewczę to znał kiedyś dawno, bar= 
dzo dawno, że byl jej blizkim. Te same wrażenia 
przenikają duszę dziowczęgia. Młodzi zbliżają sią 
ku sobie, snują przędzę merzeń i wspomnień, są 
już blizey pelnego uświadomienia o poprzednich 
swoich bytowaniach, ale Lucyfer czuwa, obala 
most, ma którym stoją młodzi i oboje spadają 
w przepaść; bo ula nądoszła jeszcze pora, by ludz» 
kość udwiadamiala sobie zagadkę wszechbybu, bo 
sprawiediiwość bezwzględna jeszęze nie zapano- 
wała na świecie, 
Książę Polonius (kanclerz Zamoyski) zroz- 
| paczony utrata syna, popada w ciężką chorobę. 
I jemu się maiaczą przyszłe stany jego bytowa- 
nia, a najwyraźniej występuje ów stan, kiedy 
jako kanclerz Zamoyski siał ua straży prawa, 
na straży idei państwowej i w imią tej idei kae 
zal ściąć Samuela Zborowskiego. 
Te ustępy dramatn są bodaj najbardziej 
mgliste, najmniej logicznie uzasadnione, ala wią» 
żą się z całością nader ściśle i zoujdują rozja* 
Śnienie dopiero w akcie IV, w którym toczy się 
przed Najwyższym trybunałem, bo trybunałam 
samego Boga, prosés między Zamoyskim a Zbo- 
rowakim, nie skończony na ziemi. 
Jak wiadomo z history), Bumuóla, prowadzo- 
nego na ścięcie, spotkal Zamoyski i prosił go, 
by mu odpuścił śmiero okrutną 
Dwa razy Samuel odpowiedział przecząco; 
za trzeciu zaś razem rzekł: „Odpuszczam ol 
w imię Chrystusa, ale pozywam cię na sąd Boga“. 
Stają więc przed tym Najwyższym tybunalem 
w ciolesnej swej powłoce, Zamoyski jako kan= 
| clera | Samuel Zborowski jako skazaniec % ucię- 

tą głową pod pachą. Samuel oskarża Zamoyskie- 
"go, że zabi! w min wólnożo dnia milującogo 
gorąco ojczyzuę, że zgwaleł tym czqdem miaza- 
przeczone prawo do wolności indywidusinej w imię 
racji sianu, krępującej zawsze wolny polot du- 
j cha ku wyżynom, ducha, który jest wszystkiem 
| i który tworzy imateryę. Zamoyski brow: swej 
| racgi stanu, bez której musialąby zapauowaó 

anarchie i przynieść nieobliczone wzkody, 
| muet w odpowiedzi rzuca mu oiężkie oskarże- 
; nie, że przenież ta rag, na nie obroniła Pol- 
ski od upadku, ol strosznyeh myk i poniżoń. 
Byłby jednak przegrał procea, bo ta właśnie wol- 
| ność ducba przywiodła do awawoli i obalila po- 
tężny niegdyś naród, ale w jego obronie staje 
Lucyfer. 

W płomienistej, nad wyraz silnej, skrzącej 
wszystkiem) brylantami poesy! Słowackiego—prza- 
| mowie dowodzi, że tylko przez wolność duola 
świat dojść moż» do doskonałaści, że tylica wol- 
ny ducha „szatanów w aniolów przemiesi i Kró- 
lestwo Boża sprowadzi ua ziemi*. 

Głowa Samuela przyrasta do tałowin na znak 
widomy, że sprawiedliwosci stalo się zadosć. Naj- 
wyższy trybunał, bo trybunał samego Boga roz- 
strzyguąl  pródes un korzysó dna, przyznal mu 
wszechwiadztwo nad materyą; torza przymierza 
rozblysła, jednocząc „njo“ 4 dobrom. Szatan 
miknie, bo już niepotrzebny. 

Wspaniały ten wszechludzki dramat nie prze- 
mawia do pfzeciętnych widzów w sposób pory- 
wający, bo przedewgzystkiem zrozumieć go nið- 
latwo, Wprawdzie acenizator, p, Willelm Peld 
man, głęboki znawca i czciciel Słowackiego, ujął 
go w ramy sceniczne bardzo umiajątuje, ale miat 
do pokonania trudności niebywałe, 

Zunleziony rękopis dramala był w bruljo- 
nie, któryby niezawodnie sam Slowacki osupel 
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nit i poprawił, niejedną 2e scen wyraźniejszą 
bardziej zrozumiałą uczynił, gdyby simierć nie za- 
brała go przedwcześnie. 

Seenizator nie mógł nie zmienić, ani prze- 
rabiać, określił tylko to, co pozostało, powiązał 
w ealość lużne ustępy i do sceny przystosował. 
Zrozumiał jednak, że bez komantarzy dramat ten 
będzie nieprzystępuy dla przeciętnego widza i 
i dlatego w środę wieczorem w długiej wyczer 
pującej jrelakcyi popularnej wyłożył całą genezę 
dramatu, jego znaczenie i rodzaj twórczości Sło- 
wackiego w tej wlaśnie dobie, kiedy powstał 
„Samuel Zborowski“. 

Przed ezwartkowem przedstawieniem, w pięk- | 
nym odczycie jasno wyłożył samą treść dramatu, | 
wyjaśnił przesłanki i przenośnie. Ci, którzy nie 
zadali sobie trudu wysłuchania go w środę lub 
spóźnili się na odcżyt czwartkowy, poprzedzający 
przedstawienie, sami przypisać sobie winnę, jeśli 
dramat był dla nich niezrozumiały, 

Dyrekcya naszego teatru zrobiła, co do niej | 
należało. Rozpoczęła sezon mało znanym i nie | 
granym dotychczas nigdzie dramatem wielkiego i 
poety, który dziś dopiero znajduwać zaczyna go- 
dnych swego geninszu komentatorów. Wystawiła 
dramat i wykonała z pietyzmem, zasługującym na 
podziw. Prżeśliezne dekoracye, kostiumy, cała 
scenerya dzielnie dopomagały do uzmysłowienia 
myśli i wizyi poety, a gra p. Zelwerowicza w roli 
Lucyfera, spokojna a jednak polna siły, gra p. 
Nowakowskiego w roli Samuela Zborowskiego, 
znamionująca, że w młodym artyście kryją się 
poważne zadatki na wielkiego w przyszłości 
aktora, gra p, Jadwigi Czechowskiej w roli Dziew 
czyny rybaczki, dopełniala tej godnej najwyższe- 
go mzuania całości. 

Prawda, że oprócz tych trojga, w pozostałej 
obsadzie nie wszyscy uuieli wypowiedzieć prze- | 
piękny wiersz Śluwackiego z należią dykcyą i 
silą, ale wszyscy bez wyjątku opanowali role pa- 
mięciowo wybornie. Znac, że pracowali sumiennie 
i gorliwie. 


Stanisław Łapiński. 


świętować czy — pracować. 


W początkach lipca Papież Pius X ogłosił 
dekret, niezmiernej wagi dla naszego spoleczeń- 
stwa, o zmniejszeniu Mczby świąt. Dotychczas 
katolik. oprócz 52 niedziel, miał obowiązek je- 
szcze 17 dni w roku święcióć za pomocą naba 
żeńsiw i powstrzymania się od pracy. Obecnie 
liczba dni świątecznych może być zredukowana 


do siedmiu; działalność więc ludności katolickiej 
zyskuje dziesięć dni na rok, co w korzystny spo- 
sób powinno oddziałać na ogólny dobrobyt, gdy- 
by amiar Papie/a w całej rozciągłości został 
urzeczywisiniony. 

Lecz już dziś widać, że w sprawie tej, wspo- 
leczeństwie naszem, panują dwa poglądy: jeden 
pragnie zmniejszenia Jiczby świąt, drugi — wia- 
domość o tem przyjął dosyć niechętnie. jj 

Stonnikami powiększenia ilości dni praco- 
witych są — przedewszystkiem nasi inżynierowie 
ludzie, którzy bywali za granicą, widzieli w jaki 
sposób pracuje się tam i rozumieją, pa czem po- 
Jega wysoki dobrobyt i cywilizacya zachodniej 
Europy? To też w Stowarzyszeniu Techtików, 
Jeszcze przed dekretei papieskim, jeszcze w mie- | 
siącu grudniu roku zeszłego, zastanawiano się 
nad wyualeziem sposobów ograniczenia liczby 
świąt, praktykujących się w naszym kraju, fa 
brykach i warsztatach, Dla Stowarzyszenia Te 
chników odezwa Viusa X „De diebus. festis“ jest 
spelvienieniem nietylko gorących pragnień lecz i | 
gruntownie przemyslanych zamiarów. 

Trzeba jednak zatotowąc, i podkreślić, że | 
nie wszyscy podzielają opinig Stowarzyszenia Te- | 
chników. To też slyszy 0 1. że dotychcza- | 
sowe święta, obchodzoje Przez Większość iudno- 


h m 


na a zarówno lud wiejski, jak 
stanowczo przeciwny zmniejszeńiń 
Że ludność, osobliwie ciężko Weł6ł 
raczej do powiększenia, aniżeli zmuł 
by świąt, rzecz to zrozumiała. Naprzód 
każdy człowiek potrzebuje nietylko 
odzieży, mieszkania, ale także odpoczynku, 1 
zmowy, zabawy, przechadzki, marzeń i te 


potrzeby są najzupeluiej usprawiedliwione. Po- 
wtóre — istnieje głębokie prawo psychologiczne, 
może nawet biologiczne, ua mocy którego: „ka- 
żdy pragnie otrzymać jak najwięcej korzyści, za 
cenę jaknajmniejszego wysilku. 

(a. c. n.) 


|. Zgon kardynała Puzyny, | 


Wczoraj okolo godziny 6 po poładniu, za» 
kończył życie książę biskup krakowski ks. kar- 


| dynał Puzyna. 


Agonia trwała zaledwie dziesięć minut. 

Po stwierdzeniu zgonm, uderzono w Zygman- 
ta na Wawelu. Odezwały się też sygnaturki 
wszystkich kościołów krakowskich. 


O zgonie kardynała kapituła zawiadomiła | 


natychmiast wszystkich biskupów polskich, dalej 


episkopat austryacki, Papieża i cesarza Franciaz: | 


ka Józefa. 

Przed zgonem kardynała nadeszlo jeszcze 
błogosławieństwo papieskie dla umierającego. 

W ostatnich chwilach życia kardynał wydał 
polecenie, ażeby pogrzeb jego odbył się bez wy- 
stawności i przemówień. Wyraził również życze- 
nie, ażeby na trumnie nie składano wieńców. 

Po zgowie kardynała ks. Puzyny kapituła 
katedralna krakowska odbyła posiedzenie, na 
którem uchwalono, że jutro, w sobotę zwłoki 
zmarłego ks. biskupa krakowskiego będą zabal- 
samowane i wystawione w kaplicy pałacu bisku- 
piego, 


W poniedziałek o godzinie 4 po południu | 


odbędzie się przeniesienie zwłok Ś, p. ks. kardy- 
nala z kaplicy pałącowej do katedry na Wawelu, 
w pochodzie uroczystym. 

Przy zwłokach, które będą wystawiona w 
prozbiteryum świątyni, odprawione będą nieszpory 
żałobne. 

Pogrzeb zmarłego kardynała odbędzie się we 


wtorek, po uroczystej sumie żałobnej, którą cele- | 


brować przybędzie umyślnie do Krakowa J. E. 
ks. arcybiskup lwowski Bilezewski. 


. 

Jau, kniaź na Bozielsku, książę biskup kra- 
kowski, ks. kardynał Puzyna arodził się w Gwoź 
dzou, w Malopolsce, w 1842, jako czwarty 
syn á, p. Romana kuiazia Puzyng, majora pułku 
krakusów wojska Księstwa Warszawskiego (w r. 


1811), kawalera złotego krzyża „Vyrtuti militari", | 


1ś p. Hortensy! z Dweruiekich z Zawala. 
Po ukończeniu nauk wyższych, otrzymał w 


| roka 1870 stopień doktora praw, poczem byl u- 


rzędnikiem w dyrekcyi skarbu; a w roku 1878 
wyświęcony został na kapłana, W roku 1880 
mianowano go kanonikiem katedralnym w Prze- 
myślu, a w roku 1886 wstąpił na sufcaganię 
lmowską, jako biskup memfiski „in partibus infi- 


| delium*, 


Na stanowiska tem był wikaryuszem jane- 
ralsym i oficyałem, tudzież kustoszem kapituły 
metropolitałnej Iwowskiej, oraz rektorem semina- 
ryam tamtejszego. : 

Po śmierci ks. kardynala Dunajewskiego w 
roku 1895 wyniesono go na krakowską stolicę 


biskupią, na której otrzymał kapelusz kardynal- 


ski w 1901 r. 

Zmarly odznaczał się niezmierdą surowością 
w sprawach kościelnych; był przeciwnikiem szer- 
szej działalności społeczaej księży. W roku 1903 
odegrał wybitną rolę w eonelave po śmiere! pa- 
pieża Leona XUT; z polecania bowiem rządu au- 
stryackiegó wystąpił z protestem przeciwko wy- 
borowi kardynsła Rampolli. 

S. p. ks. kardynal Puzyna, nie cieszący się 
nigdy popularnością, wywołał przed dwoma laty 
wszakże rozgoryczenie całego społeczeństwa pol- 
skiego. skutkiem zakazu umieszczenia zwłok Jal 
jusza Słowackiego w podziemiąch Wawelu. 


Wystawa przemysł.-spożywcza. 
T Otwarta w sobotę na terenie Dynasów wy- 
«l przejmyslowo-spożywcza, nie różn ła się od 
ich innych wystaw co do punktualności, 
wa wystawców mie zdążyla na czs 
śmych pawilonów, sklepów, a nawet 

jo 
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niektórzy nie obesłali już przygotowanych gabło- 
tek. — Brakuje przedewszystkiem działu hygieny, 
'a i pp. cschowi kuehinistrze, zarezerwowawszy 
| dla swych eksponatów estradę, mie dotychczas 
nie nadeslali. z 

Budowa kilka pawilonów poważniejszych firm 
krajowych jest dopiero na ukończeniu. 

Z tego, cośmy widzieli wczoraj, mie można 
jeszcze wydać sądu. 0 wystawie, aczkolwiek 
w głównej hali poważuje przedstawia mię dział 
mleczarski firmy Rekierta, wyroby „cukierników 
warszawskich”, wreszcie pawilon musztardy Szwei- 
tzora., 

Wystawę pomieszczono w hali głównej mu- 
rowanej, w pawilonie wybudowanym na dole 
przed estradą i w mniejszej hali na górze, Nad- 
| to wiele firm buduje własne kioski i pawilony, 
| z których stylowo przedstawia się wykończony 
; kiosk fabryki cukrów St. Pruszkowskiego. 
Otwarcie odbyło się o godzinie 1-ej, w otoc., 
| wości zaproszonych osób, prasy i wystawców, 
Przecięla wstęgę p. Józefowa Wagnerowa, a na- 
stępnie przy dźwiękach marsza komitet oprowa- 
dzal gości po terenie wystawy, 

Na dziś część wystawców obiecuje wykończyć 
swo namioty, wszystkie zaś nie mogą być węześ” 
niej gotowe, niż za kilka dni. 


Wystawa bydła nizīinnego, 


Istniejący od lat kilku przy Centralnym To- 
warzystwie Rolniczym „Związek hodowców by- 
| dła nizinnego (graniastego) urządził w mieście 
naszem wystawę wymienionego bydła. Wystawa 
mieści się na placu Chrześć. Tow. Dobroczyn- 
! ności na rogu ul. Dzielnej i Targowego Rynku. 
Ponieważ głównym celem wystawy jest zapozna- 
nie szerszego ogółu z zadaniami Związku, słów 
kilka o działalności Związku wspomnieć należy. 

Zorganizowani hodowcy bydła i 
usiłują podnieść wartość tego bydła, jako z ras 
obcych najbardziej s kre rozpowszechnionego; 
| zwalczają oni import bydła zagranicznego, - 
dzą bowiem z tej zasady, że bydło obce, znaj- 
dując u nas inne warunki ko. dro nie mo- 
że się normalnie rozwijać. Hodując bydło ni- 
zinne starają się przedewszystkiem o podniesie- 
| jego wydajności mlecznej. Związek powstał po- 
czątkowo jako organizacya, opiekująca się wszyst- 
kimi rasami przy gub. Tow. Rolniczem w Ka- 
liszu. Poczem rozszerzył swą działalność na całe 
Królestwo. Obejmuje obecnie 30 obór, głównie 
w kaliskiem i piotrkowskiem. 

Stowarzyszeni działają pod względem tech- 
| nicznym (wychowywanie i dobór A do 
chowu, żywienie i t. p.) Ściśle według wskazó- 
wek związku. Kilka sąsiednich obór tworzy t. z. 
kółka kontrolne. Rezultatem dotychczasowej 
działalności związku jest zdwojenie się produk- 
cyjności. Przeciętna wydajność mleka pojedyń- 
czej sztuki wynosi przeszło 3,000 litrów rocznie, 
w niektórych oborach dochodziła do 4,000 li- 
trów. 

Związek urządza systematycznie co rok prze- 
gląd bydła, dotychczas odbyły się przeglądy w 
| Turku, Łęczycy, Sieradzu i Koninie. Związek 
brał też udział w wystawie rolniczej w Często- 
chowie. Wystawę urządza po raz pierwszy i ma 
zamiar co pięć lat ją powtarzać, 

Komitet otwartej wczoraj wystawy, która po- 
i trwado niedzieli łącznie stanowią pp. St. Broni- 
kowski, Ig. Kożuchowski, E. Lilpop, A. Michal- 
ski, St. Prądzyński, T. Wiłski, J. Zachert, 

W wystawie bierze udział 10 hodowców, 
wśród nich kilkn dostawców mleka do naszego 
miasta. Wystawiono ogółem 123 sztuki. Bydło 
! znajdujące się na wystawie pochodzi z obór bę: 
| dących pod opieką weterynaryjną stałego lekarza 
Związku hodowców bydła nizinnego w Warsza- 
wie. Niektóre firmy wystawiły przyrządy mają- 
ce zastowanie w rolnictwie. Oprócz wytmienio- 
nych już w „Rozwoju“ firm warszawskich wy- 
stawili, Wegner—silnik naftowy, Matiatko —broń 
palną, Terlicki—sikawkę „Ajax“. 

Dziś w południe mają być przyznane na- 
grody wystawowe na mocy orzeczenia sędziów. 

Wystawa oświecona systemem naito-żaro- 
wym (instalował inż, Górski) otwarta jest do 
9-ej wieczorem. Wczoraj w przeciągu kiiku go-. 
dzin popołudniowych zwiedziło wystawę przeszła 
1300 osób, (w) 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Soblebora. 
tro Władyboja. W poniedziałek Iścisława. 

TEATR POLSKI A, Zelwerowicza (Ceglolniana 63) 
Dziś dla młodzieży „Grażyna“ A. Miekiewicza. Począ - 
tek o godz. pół do 4 po poł. — „Samuel Zborowski“, 
dramat J. Słowackiego Początek o godz. $ min. 15 wle- 
czorom 

— Jutro „Iróika haltajska“. Początek o g. 8 po 
poł. — „Myszy bez kota“, komedya Jordana. Początek 
o godz, B min. 15 wieczerem. 

TEATR POPULARNY. (Konstautynowska nr. 16), 
Dziś „Ułani ks. Józefa“. Początek o godz pół do £ po 
poł, — „irakowskie zuchy“. Początek o godz. 8 min. 15 
wieczorem. 

— Jutro „Bęben*. Począteko g 8 po poł —„Kra- 
kowskio zuchy”. Początek o godz, 8 m, 16 wieczorom. 

TOW. ZWOL. SPORTU (Piotrkowska 108). Dztś 
więczornica z popisom gimnastycznym. Początek o godz. 
pół do 9 wieczoram, 

„DIRA“. Jutro zabawa ogrodowa w parku „Zró- 
dliska” nn korzyść pogorzelców. Początek o godz 2 po 
poładniu. + p 

STOW. MAJBTRÓW PRZĘDZ. Jutro zabawa 
wscli Pbiladophia (Widzewska 139). 

STOW. CYKLISTOW-TURYSTOW Jutro wyścigi 
szosowe NA szosie Zgiera — Głowno. 

WYSTAWA. Dziś I jutro wystawa bydła ni- 
zinnego na placu Tow. dobroczynności, przy rynka Tat- 


gowym. 

MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zielona 8), otwarte 
codziennie od g. 4 pp. do 10 ww niedziele i święta 
od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(f Przyjazd biskapa. Dzisiaj po połedniu 
zjeżdża do Aleksandrowa J, E. ks. biskup Rusz- 
kiewicz, gdzie zabawi przez niedzielę i dokona 
obrzędu bierzmowania, Następnie J. E. przez 
Łódź udaje się do Warszawy. 

(x) Z Muzenm nanki i sztnki Rnch zwiedza- 
jących zbiory Towarzystwa Muzeum Nauki i Sztu 
ki, który z początkiem wakacyj szkolnych nieco 
oslabł, teraz wzmagac się znów poczyna. Ponia- 
waż najwięcej osób bywa w niedzielę po pola- 
dnin, przeto członkowie Zarządu będa tego dnia 
udzielali zwiedzającym szczegółowych wyjasnień 
Dnia 10 b. m., w dziale fizycznym, między godz 
4 a 6:tą, będzie wykonywał doświadczenia prof. 
Wysznacki, a w dziale biologiczaym wskazówek 
udzieli prof. Dominikiewioz. 

Ciasto już być zacżyna w lokala na Zielonej 
M 8 i to tak bardzo, że Zarząd Muzeum zmuszo- 
ný jest szukać nowego obszerniejszego pomiesz- 
czenia dla swych zblorów. W ostatnich dniach 
nadeszły następujące przedmioty: model chaty 
w Opóozyńskiem, artystycznie i wiernie odtwo- 
rzony przez p. Poprzędzkiego, kostynm łowicki, 
czepki, kaszulbek, stare księgi i biblie z XVI go 
wieku, ofiarówane przez p. Gutentaga, —a w dzia: 


le przyrodniczym olbrzymia ryba-piła (długości | 


6 łokc!), rekin, dysbeł morski, wąz żywy, gnin- 
zdo 68, olbrzymia jaszczurka (dar. p. Togendhol- 
da) — w dziale antyalkoholowym tablice staty- 
styczne opracowane i ofiarowane przez dr. Zofię 
Daszyńską z Krakowa. 

Z ofiar większych ostatnio wpłynęło ol Ake. 
Tow. „M. Kon* 100 rb., od p, Mara Kernbauma 
50 rb. i p. Walfisza 30 tb. 

(a) Belogacya. Zarządzający laboratoryum miej- 
skiem, dr, Stanisław Bartoszewicz, delegowany 
z ipicyatywy prezydenia m. Lodzi przez rząd 
gubernialny piotrkowski — wyjechał dziś na wy- 
stawę hygieniczną do Drezna. Wyjazd dr. B. 
ma na celu zbadanie najnowszych techniczno sa- 
nitarnych urządzeń miast. 

(h) Sprawa p. Jana Grodka przeciwko „Roz- 
wojowi* była rozpatrywana w czwartek przez Il 
wydział karny sądu okręgowego w Piotrkowie. 

Sąd po zbadaniu dowodów i przesluchanim 
świadków uwolnił redaktora „Rozwoju“, p. Stani- 
slawa Łąpińskiegp, od odpowiedzialności. 

Szczegóły przebiegu sprawy podamy w na- 
stępnym nomerże „Rozwoju“. 

(x) „4 fiarmonii*. Jotto w Towarzystwie 
mtsyczno - drawatycznem „Harmonia“, w lokalu 
przy ulicy Przojazd X 34, rozpoczyna się szereg 
pogawędek o autorach dramatycznych i ich utwo- 
rach, które wystawiane będą w rozpoczętym se- 
zonie na scenach naszych teatrów, Pogawędki te, 
przeznaczone dla członków „Harmonii* i ieh ro- 
dzin, są bezpłatne i rozpoczynać się będą w każ- 
dą niedzielę o godz, 5 po poł. punktualnie. 


} 
Jo- | 


| 
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Jutro wygłosi pogawędkę o „Zawiszy Czar: 
nym“ K. Tetmajera p. Stanisław Łąpiński, pre» 
zes Towączystwa. 

„Zawisza Qzarny* olegrany będzie w nad- 
chodząca środę d. ls b m. w Teatrze popular- 
nym ua widowisku, zakupionem przez „Harmonię*. 

Bilety na to widowisko po cenach do połowy 
zniżonych w stosunku do cen normalnych, prak- 
tykowanych w Teatrza popularnym, nabywać mo- 
żna codziennie dó środy w południe w kancelaryi 
T-wa „Harmonia“ (Przejazd 84) od godz. 8 do 
10 wieczorem; w ciągu zaś dnia m członka „Har- 
monii*, p. A, Urbanowicza w księgarni Ciota 
(Przejazd 14). 

W dzień przedstawienia, t. j. we środę po 
południu pozostała bilety sprzedawane będą w ka- 
sie teatralnej, —ale jnż po cenach normalnych dla 
wszystkich bez wyjątku. 

W poniedziałek o godzinie pól do 9:ej wio- 
czorem rozpoczną się lekeye chóru. 

(f) Ze sportu. Miłośnicy -sportu mieli wczo- 
raj prawdziwą ucztę sportową podczas gry kon- 
karsowej w piłkę nożną w Hulenowie pomiędzy 


| krakowskim Klubem „Wisła* a reprezentacyjną 


drużyną łódzką, zlożoną z członków wszystkich 
klubów tutejszych. 

Pierwsza polowa gry, prowadzonej żywo i 
ladnie, wypadła na korzyść dobrze zgranej dru- 
żyny „Wisły“ w stosunku 2:0. 

W drugiej połowie gry łodzianie wzięli górę 
i wbili 3 razy piłkę do bramki przeciwnika. Po- 
drażuiona niepowodzeniem „Wisła“, skupiła się i 
raz jeszcze zdołała wbić piłkę lodzianom. 


Zaznaczyć jednak irzeba, że do miepowodze- t 


nia „Wisly“ w drogiej polowie gry w dużym sto- 
pniu przyczynili się niektórzy z graczy łódzkich, 
atakujący zbyt zawzięcie, silniej, aniżeli wymaga- 
la potrzeba, pomagając sobie przytem do gry nie- 
potrzebnymi wykrzyknikomi, co zniachęcało gra- 
czy krakowskich. 

Rezultat ostateczny gry wypadł 3X3. 

Podczas gry obowiązki sędziego sprawował 
bardzo umiejętnie i spokojnie p. R. Smith. 

Dalsze zapasy odbędą się w niedzielę. 


(s) Z Tow. zwolenników sporta. Wczorajszy 
konkurs gimnastyczar zgromadził 10 wspólza- 
wodoików w siedzibie Towarzystwa przy ulicy 
Piotrkowskiej JE 108 

Ubiegano się © pierwszeństw»: 1) w dźwi- 
gauiu 2 ciężarów po 38 funtów, 2) w Ćwioze- 
niach na drążku (nu siłę i z zamachu 3) w ówi 
czeniach na konia (wszerz i wzdłuż), 4) w ówi- 
czeniach ne poręczach (na milę i z zamachu), 
5) w skoku w dal, 6, w skoku w wyż i 7) w ówi 
czeniach wałnych. 

Pomijając szczegółowy opis ówiczeń, jako 
zbyt specjalny, zwłaszcza, o ile dotyczy przy: 
rządów, zaznaczamy, ża najdluższy skok w dal 
mierzył 4,23 metr., skok zaś w wyż— 1,44 metr. 

Grono sędziów w osobach p. A. Flacha, pre- 
zesa Towarzystwa, p. F. Wąsika, członka zarzą: 
du, p. A. Surowiseckiego, nauczyciela gimnastyki 
w szkole handlowej kupiectwa łódzwiego i p. Fr. 
Waszkiewicza, po szczegółowej ocenie sprawno- 
ści każdego uczestnika w każdem ćwiczeniu, 
ogłosiło następujące wyniki: 1) p. Michał Kędzia 
osiągnąl 854 punktów, 2) p. Jan Chyliński—78 
punktów, 3) p. St. Dołoszyński—66'/, punktów; 
4) p. Żygmuni Kloczkowski—66 p., 5) p. Edm. 
Osiński -51 p. Dalej w kolejnym porządku idą: 
pp. Jan Błaszczyk, Romaña Preś, Michał Wysoski, 
Ignacy Nowakowski i Wacław Aibanowski. 

Pierwszym D-ciu przyznano wyztaczone przez 
Towarzystwo nagrody, które w postaci upomina- 
ków będą im wręczone dziś podczas wieczornej 

Zapal, który odbijał się w postaciach ówi- 
czących, najlepiej świadęzył o wartości tego ro» 
dzaju zabiegów i powinien być przykładem za 
chęcającym młodzież naszą do uprawiania ówi* 
czeń cielesnych, podnoszących iężyznę, zamiast 


zabijania czasu po kuajpach, kiaematografach, | 


Jub innych bezmyślnych rozrywach. 


Za dążenia w tym kierunku i wykazaną do- gi 


tychczas pracę należą się słowa uznania Towa: 
rzystwu zwoleuników sportu. 


(h) Przedstawienie na korzyść Resutsy rze- 
mieślniczej. Jntro w teatrze polskim Zelwerowi+ 
cza, po poludniu odegraną zostanie ua kón ść 
Resursy rzemieślniczej bardzo wesoła sztuką, 
ka haltajska.* N 


warzystwo śpiewacze „Lira“; polowę dochodu z zas 
j bawy przeznaczono na pozorzelców baluckigh, 
| Program zabawy był wielce urozmaicony. 
| Występowały chóry „Liry.* Dwaj aeronauci współ 
| zawodniczyli we wzlocie balonami i opuszczania 
się na spadochronach. Odbyly się też walki atle- 
| tów i popisy kuplecistów, 
i MA Wszyscy ¿ zadania wywiązali się bardzo do» 
p 5 
H Jutro na ten som cel będzie zabawa powtó: 
| rzoną z tym samym programem. Ze względu na 
| cel, zabawa ta zasiaguje na poparcie, 

(f) Osobista- Sędzia pokoju r 
i Slawuti.nskij powrócił z Biz: 1 * wok 
| (f) „Zaczarowane koło." Jutro w D 
, ludowym“, Przejazd 34, koło artntorskia * Stow. 
robotników chrześcijan, powtarza „Zaczarowane 
| koto“ Lucyana Rydla, Początek przedstawienia 
| 9 g. 6 wieczorem. 

i (m) Kamisń węgielny pod now: aw] 
przy tutejszem A AWEISE Pomocy W GR 
dom (Bikar Cholim) ma być założony w. niedzie- 
lę d. 10 września, Pawilon ten stanie kosztem 
p. Leonii Poznańskiej, 

Jednocześnie Towarzystwo odbędzie obchód 
30-lecia swego istalenia. Uroczystość zacznie 

| się o godz. Ż-ej, 

f (a) Eoha poparzenia. Robotnik fabryki Stei- 
gerta, przy ulicy Wólczańskiej M 188, Juliusz 

Freitag, lat 41, który uległ ciężkiemu poparzeniu 

podczas pożaru tej fabryki, zmarł wczoraj w 

szpitala Czerwonego Krzyża. 

(6) z bandytami. Róg ulicy Pustej i 
Widzewskiej 51, pamiętny glosuą obroną bandyty 
Dlażewskiego, stał się dzisiaj zuowu widokiem 
, krwawe) walki z bandytami, 

l „O godzinie pół do 12 w południe ul. Pustą 
w kierunku Wydzewskiej szedł agent wydziału 

| iledczego 45 letu? Michał Kosiorek w towarzq= 

(stwie strażników Bojarskiego i ubranego po ey- 
wilnema Jana Grygorjewa, 

| W tym samym czasie ulicą Widzewską od 

; strony Głównej szło trzech ludzi. Policyaaci i 
owi ludzie spotkali się na rogu Pustej i Widzew- 
skiej. Nieznajomi, ujrzawszy Kosiorkai jego to- 
warzyszów dobyli rawolworów i poczęli strzelać, 

, kładąc Kosiorka trupsm na miejscu. 

„Widząc to, policyanei, towarzyszący Kosior 
kowi dobyli także rewolwerów, jeduocześnie zaś 
na odgłos strzałów wybiegł z fabryki Silberstet- 
ua strażnik fabryczny, 

__ Bmarski i Grygorjew dali strzały do bandy 

tów raugs silnis jedusgo z nich, jednocześnie 

, kula bandgoka ranila Bojarskiego w nogę, Gif- 
gorjewowi zaś inuna rożerwała marynarkę. 

Po tych strzałach bandyci rzucili się do 
ucieczki, Grygorjew zaś puścił sią za nimi w po- 
goń beżskuteczną* Na miejsce wypadku zjeclia- 
ły wladze policyjne i śledcze, oraz karetka Po- 
gotowia. 

Kula bandycka trafila Kosiorka w oko i prze- 
szla na wylot, wysadzając mózg. Służył od w po- 
licji poprzednio w warszawskiej, uastępnie lódz- 
kiej od Jat 18, Pozostawił żonę i dzieci. 

Raniony bandyta zeznał, że nazywa się Jó- 
zef Dębski i jest stróżem domu ur. 68 przy uli- 

| cy Brzezińskiej. 

| Zualeziono przy nim dwa magazyny braunin- _ 
gowe, w woreczku zaś od pieniędzy 53 uuboje bran= 

| ningowe. Ma òu przebiią klatkę piersiową i 

| dwie rauy w plecach. W zeznaniach swych plącze 

| się z lekka i nia chee wyjawić nazwisk swych 

| towarzyszów. Uloliowanogo pod silną strażą w szpi- 
tali św. Aleksandra. 

Siemiona Bojarskiego, strażnika, umieszczono 
w szpitalu Czerwonego Krzyża, 7 

Zajścle powyższe wywolaló ogromny popłoch 

| wśród mieszkańców domów sąsiednich, zamykana 
ua gwalt sklep, 


EJ 


i szli z jakimś z góry 
Fstazuje ua to duży zasób 
ży Dębskim, „Walka z po- 


| amusic: 
7 Ako wskulek przypadkowe: 


Ji 
ATA 
ia ratunkowe w ciągu ubiegłych 
anami wzyWawo do nasiępujących Wy= 


lisma osłabieniu uległo 6 osli. 

żeź1i miejskiej przy ul. dadwańskiej rzucił 
rzeznika, Samuela Saielowskisgy, lax 80 1 
0 rogami, zadając mu raug W prawy Ook I pra 


3 Th ul Gubernatorsktaj ur. 26 Walorga Zaczanok, 
żona roboimka, lat 23, W calu gaimubójsiwa napila wię 
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kmrbolu Doza była tak wielka, że mimo energiezni w celu obrony praw Fiulandyi i zapobieżeniu 
pomocy Jekarza Pogotowia, despgrątka zmarła. Przy-  « i į sfa £ i | 
AA wo Ee PENEN kroku. ohaete A I7 | strasznemu » e-zczęściu, które grozi krajowi, | 
— Na Kościelnym, na Starom Mieście, znale Halsingfors, 8 września (P.) Prokurator se: 
salono kobietę w stanie na wpół nieprzytomnym, lat około natu polecił pociągnąć do odpowiedzialności dwóch 


35, z nazwiska | adresu nlezasńa, która zdradzała obłą 
kanie; pozostawiono ją pod opieką palicyi, 

— W clągu ubiegłych dwóch dni Pogotowie ratun- 
kowe bądź na stacji, bądź na mięście dawało pomoc 
w 26 wypadkach, w te) cyfcze k, napadów, wogóle 
rozpraw nmożowych, było 6, chan 3 12 otrucia, 
z tych jedno śmiertelne, 


. 

Loterya. Dziś, jako w 1 dniu ciągnienia 2-ej 
klasy 197 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego 
padły następujące główniejsze wygrane: 

` 2000 rb. nr. 22856, 

150 rb nr. 6716, 9299, 17243, 17747, 21499, 
21808, 21987. 


SZTUKA. 


Teatr polski (Cegielniana 63). Jutro teatr 
nasz daje dwa widowiska: o godzinie 8 po połu- 
dniu po cenach popularnych „Trójka hultajska*, 
sztuka ze śpiewami i tańcami J. Nestroy'a, z mu- 
zyką A. Millera (połowa czystego dochodu na 
rzecz Resursy rzęmieśluiczej), wieczorem o godzi- 
nie 8 m. 15 arcywesoła komedya Jordana „Myszy 
bez kota", 

t We wtorek d. 12 b. m. o godzinie 8 m. 15 
wieczorem „Samuel Zborowski*; w środę o godz. 
8 m. 15 w. „Myszy bez kota* (ceny zniżone). 

Teatr popularny. Dziś wieczorem ukaże się, 
jako mowośc sezonowa, arcywesoły wodewil w 4 
aktach ze śpiewami—, Krakowskie zuchy*, 

Sztuka powyższa, grana obecnie w Krakowie 
po raz setny z rzędu, osiągnęła ogromne powo- 
dzenie; dzięki bowiem swej pogodnej i polnej hu- 
moru treści, zabarwionej kupletami okolicznościo- 
wymi, ściąga tlnmy widzów, laknących miłoj i 
sympatycznej rozrywki 

W niedzielę po południu o godzinie 3 dana 
będzie po raz czwarty znakomita sztuka w 4 oh 
aktach p. t. „Beben“ z p. Jarszewską, niezrów- 
nang przedstawicielką roli tytułowej; wieczorem 
zaś o godzinie 8 m. 15 dany będzie po raz drugi 
arcywesoły wodewil ze śpiowami w 4 aktach p. t. 
„Krakowskie zuchy“, 

W przygotowaniu na wtorek wyborna sztuka 
w 4 aktach H. Sienkiewicza p. t. „Hajdnozek” 
z mieśmiertelnemi postaciami: Zagloby, Wołody 
jowskiepo, Ketlinga i Baśki, którą odtworzy p. 
Jarszewska, art. sceny krakowskiej, 


TELEGRAMI, 


Petersburg, 8 września (P.) W celu usnnię- 
cia nienormaldej podwyżki ceny chleba żytniego 
w Petersbergu, råda ministeryum handlu | prze= 
mysłu postanowiła przejrzeć przejisy obowiązują 
ce, normnjąċe ceny, jako obecnie Już przesta- 
rzałe. 

tetersburg, 8 września (P.) 
ministrów wyjechał do Kijowa. 

Fetersburg, 8 września (P.) Rada ministrów 
nie znalazła przeszkód co do przyjęcia prośby 
gulernatora abobjernoborskiego Boryenstrema o 
uwolnienie go z tego stanowiska i przeznaczenia 
że skarbu fiinlanizkiego emerytury dożywo- 
tniej. 

Petersburg, Ministerynm spraw wewnętrznych 
wyjasniło, ze Ueklarucye o przejsciu do sekty po- 
winny być skiorowywano do osoby, która wodlug 
deklarenta dopelmie ma przyjęca Uo sekty. W 
razie niewskazania w deklaracyi takiej osoby 
władza cywilna może poprzestać na wydaniu zmie= 
niającenu wiarę urzędowego zaświadczenia, 26 
niema przeszkód do przylącewia do nowej 
wiary. 

Belsingfors, 8 września (P.) Wszystkie pi- 
sma, w Waużie wychodzące, zamieściły w iwiomu 
obywateli Wazy list otwarty do finlandzkiezo m:- 
nistre sekretarza stunu, generała Langhoff W 
liście vbywatele zaznaczają, że ollawna czekają 
na to, azeby ich przedstawiciel u stopni tronu 
atob ł 00, ażeby oslonić vjczyżnę Od 6 vsów, któ 
re wciąż się na nią sypią. Wobec bezczynności 
sekretarza stanu nastrój w Krajn staje sę coraz 
bardziej podniecony, W reszcie zawiera list olwar 
vj pjtanie, co Bekietarz stanu zamierza uczynić 


Prezes Rady 


| zabitych i rauuyol 


pastorów za zaliczenie do Kościoła luterańskiego 
prawoslawnych, którzy nie skończyli 21 Jat. 

Do odpowiedzialności sądowej  pociągnięto 
dwóch członków sądu wyborskiego za ulezdjęcie 


kapeluszów z glowy w Czasie wykonywania by- | 


man. 

Dorpat. 8 września (P.) 
Mikłaszowski. 

Petersburg, 8 września. (P.).  Urzędownie 
stwierdzono, że zamach więźnia Żukowskiego na 
prokuratora pozrauicznego sądu okręgowego, Iwa- 
nowa, dokonany został nie z osobistej inicyatywy, 
lecz skutkiem wyci 
niów politycznych. 

Helsingfors, 8 września. (P). Gazety wrdru- 
kowały odpowiedź sekretarza stanu, Lanhoffa, na 
zwrócony do niego list otwarty obywateli Wazy: 


Zmar! prorektor 


„Proszę obywateli miasta Wazy o poczekanie na | 


rozstrzygnięcie poruszonej w liście spraw i dopie- 
ro wówczas o zwrócenie się do mnie w razie, gdy 
znajuą do tego powód. 
Paryż, 8 wrześna, (P). 
ministrów i ministrami spraw zagranicznych, woj- 
ny i skarbu odbyla się narada wobec mającego 


| nastąpić zakomnuikowania w ostatecznej redakcyi 


tych wniosków, które wczoraj Kiderlen-Waeclter 
przedstawił Oambonowi. Miuisteryam spraw za- 
granicznych odmawia udzielenia jakichkolwiek 
wiadomości o oświadczeniach Kiderlen-Waechtera 
i o stosunku do niego rząlu francuskiego, nie- 
mniej przeto ma się wrążenie, że w panktach wi- 
dzenia obu stron istnieje dose znaczna różnica, 

Rambouillet, 8 września (P.) Na radzie mi- 
niatrów ministrowie handlu i rolnictwa oświad- 
czyli, że podrożenie artykulów pierwszej potrze» 
by. odeznwane prawie w całej Europie, przypi 
sać należy przeważnie złym urodzajom | zarazio 
bydła, Rada ministrów przeds ęwzięła środki eko- 
nomiczne, a mianowicie: częściowe nigi dla przy- 
wozn bydła kolonialnego i zniesienie cła na paszę 
dla bydła. 

Paryż, 8 września. (P) Na prowincyj trwają 
w dalszym ciągu Uemoastirącje z powodu dro 
żyzny artykulów spożywczych. W Brest odbyło 
się burzliwe zebramo na giełdzie robotniczej. Za» 
szla potrzeba -winieszania się policyi, która do- 
konala wielu aresztowań. W Chorbourga utwo- 
rzył się komitet z 20 gospodyń w celu zorgani- 
zowania demonstracji w Moubsix. Demonstranci 
napadli na skiepy Z mięsem i mleczywem. Wa- 
zwano kawslocyę. 


| 
Berlin 8 września. ( WI.) Z Nicci telegrafują 


dö tutejszych pism wiecżorny*l: Ryzszerza się po- | 
głoska, że przyczyną runięcia sufitu w Imejsk m 
tealrze Eldorado i strasznej katastrofy, w której 
Jesu okolo 10V ludzi, była 
zemsta że sironp robotników, 

Paryż, 8 wrzesuia. (P.) Z Nicei telegrafają: | 
Dziś przed połuduom zawalił się sufit w teatrze | 
Eldorado. Z pomiędzy i lkudz esięciu robotników 
7 zabitych na wiejscu, 14 rennyeh Około 50 za- 
sypanych grusami, co do których panu e obawa, 
cży będzie ich można, pomimo wysiłków przęwo* 
lavgeh natyćhiumiast strażaków, wojska i policyi, 


| dosć szybko vdgrzebać, uby choć częśc utrzymać | 


przy życiu. 

Badapószt, 8 września (P)  Wiaściciel fa- 
bryki Gaus wynalazł nowy sposób galwan czay | 
spławiania metalów, który wywoła przewrót w 
przeaiyśle żelaznym, (a miec tez ogromne: zua- 
czenie pizy fuurykucyi armat. 


Z ostatn ej chwili. 


Berlin, 9 września (wł). „Loxal-Anzełger" | 
ntrzymuje, że jrasa curopejska, zwlasewa an 
gielska, nie obdarza sympaty} Niemiet, które 


walczą nie dla siebie, lecz dla dobra wszystkich 
krajów, przez dążenie do 'graniczonia nłonopolu 
traneuskiego w Maroko. 

Berlin, 9 wrzesnia (WI) Wielkie wrażecie 
wywołsły taj wynurzenia ministra Cailluut ża 
obecnie należy się wystr.egać zbytniego optymi 
¿mu jak i przesad/onczo pesymzimu i że roko- 
wania będą eszcze bardzo dlugo trwaly. Zoa 
imienne jest, że wynurzenia te podala pólm Zgdo- 
wa ageucga Wolfa. Atego WMils,OWać MOŻ u, ŻA 


ąguiętego losu z wyroku więź- | 


Między prezesem | 


? 
GO TZT l 
podobne zapatrywania podziela także rząd niee 
miecki. j 

Rzym, 9 września (wl) Nadchodzą tu bliż- 
sze szczegóły straszuej katastrofy w teatrza Va- 
rietóć w Nioei. Od kilku 1ygodni pracuje bli» 
sko 100 robotników nad naprawą sufitu. Wezo- 
raj jaż rozpoczęto zdejmowanie rusztowań. Nagle 
| wszystko ze atrasznym hakiem runęło, grzebiąc 
, wszystkich prawie robotników, 

Wydobywanie tropów i raunych odbywa się 
z nadzwyczajną ostrożnością, w obawie dalszych 
katastrof. Dotychczas wydobyto 24 tropy I 18 
rannych, strasznie pokaleczonych. 

Londyn 9 września (wł) Związek kobiet ào- 
magających się równouprawnienia kobiet. rozesial 
zapytania do 120,000 niewiast angielskich w spra- 
wie udzielenia kob.etom praw wyborczyzh, 75,000 
kobiet oświadczyło się przeciw, a 19,000 za u- 
dzieleniem praw tych. Reszta zaś zupełnie nie 
odpowiedziała. 

Paryż, 9 września (wr) Dokładne propozy- 
cje Niemiec, nie są jeszcze znane, bo nawet u- 
| rzędowa ageuncga Hawasa stwierdza, że zuacznie 
| odbiega od warunków Francji, wobec lego na- 
strój jest znowa pesymistyczny. 

Nowy Jork, 9 września. (Wł.) Tutejszą sta- 
cya meteorologiczna zapowiada nader ostrą zimę. 
Spostrzeżenia te wykazały, że obecne prądy mor- 
skie są nieżwykle zimne, co jest nieomyluym zna: 
kiem wielkich mrozów. 


Tabela wygranych. 


(Nieurządowa). 

W 1-im dniu ciągnienia 2 klasy 197-ej loteryi 
klasycznej Królestwa Polskiego (w dnia 8 slorpula) 
wylosowano następujące wygrane: 

Rb 
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ROZWOJ. — Sobota, ama 8 


września 1911 œ 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią przy 
słagę kochanema naszemu synkowi 


Siy 


Lysfrydowi Antoniemu 


WITKOWSKIENU 


PODCIĘŻÓ 4 AMIE. | 
K 


składają z głębi zbolałego serca „Bóg Zapłać“ 
Rodzice. i 


D LT 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią po- $ 
sługę w odprowadżeniu drogich nam zwłok córecz: W 
ki naszej na miejsce wiecznego spoczynku H 


Ñ p. 
a er 
Irci ku | 
składamy serdeczne „Bóg zapłać*. | 
Rodzice. 
PAZIO BAIS 


Ostatnia- poczta. 


— Z Berlina donoszą: Propozycye ze stro- 
ny. Niemiec, jako odpowi na propozycye fran- 
chskie w sprawie inarokańskiej, złożone zostały 
przedstawicielowi Francyi wczoraj: 

O ile wnosić można z głosów pri 
trywania: niemieckie na sprawę r 
lowo bardziej optymistyczne, 
nia kół politycznych francuskich 
cznej. 

— Narady wczorajsze kanclerza niemieckie- 
go Bethmann-Holwega z sekretarzem stanu Ki- 
derlen-Waechterem, nad warunkami złożonymi 
Niemcom przez ambasadora francuskiego Cam- 
bona, trwały przez cały dzień. 
i — Wczorajsze wiadomości. z Berlina o prze- 
biegu konferencyi w sprawie marokańskiej brzmią 
uspokajająco. Panuje mniemanie, że układy do- 
biegną dò pokojowego okresu pomimo trudno- 
ści, panujących dotąd w niektórych punktach, wy: 
magających jeszcze wzajemnych ustępstw. 

== Prywatne źródła o stanie układów ma- 
rokańskich w Berlinie głoszą, że najwięcej tru- 
dności przyczynia żądanie Niemiec gwarancyi co 
do swobody niemieckich interesów ekonomicz 
nych w południowo-zachodniej stronie Maroka, 
zwłaszcza w prowincyi Sus, której głównymi pun- 
ktem jest właśnie port Agadir. Kompensaty ko- 
lonialne dla niemiec w Kongo francuskiem po- 
zostają wobec tego na drugim planie. 

— Wbrew zapowiadaniom, komunikat nie- 
miecki, będący oŭ zią na propozycye tran- 


zapa- 
ań są'chwi- 
eli zapatrywa- 
i opinii publi- 


Potrzebni 


Hadszedł świeży 
transport $ 


Kanarków 


z gór HARCU 
piskuje śpiewaj: w dzień 


przy świetle. Do naby- | > 
cia w Hotelu Rzymskim, Zeina 
Mikołajewska 59, 5464 


H. BREITEŃSTEIN z Harcu. | 


Czaki ńa Berlin 


CHŁOPCY 


do roznoszenia KEFIRU i MA- 
StA, Mikofajewska tr. 34. 


kwit od paszportu na 
imię Piotra Unrapiajewa wy- 
| dumy z przędzalni biichała Kona. 
7482—3—1 | 


kie, choć dotychczas trzymano urzędowo w ta- 
i aniepoxoił jednak opinię, tembardziej, 
z kół dypiomatycznych przeniknęła 
e kontr-propozycye niemieckie znacznie 


| przewyższają ustępstwa, proponowane przez Fran- 


cyę. Dowodzi tego zarazem odłożenie terminu 
dalszych obrad, z czego dalsze wnioski, że po- 
rozumienie napotyka na nowe trudności. Giełda 
dzisiejsza silnie zan ojona. 


+ 
okój pan w Bełgii, udzielił się 
równocześnie i sąsiedniej Hołandyi. Pomimo 


emuncyacyi urzędowych, pragnących uspokoić 
zdenerwowanie powszechne i zagłuszyć sensa- 
cyjne pogłoski, usiłowania te pozostają narazie 
bez skutku. Przypuszczenie, że wrazie wojny na- 
stąpi natychmiast inwazya niemiecka, budzi groź- 
ńą sensacyę. Obawę zwiększa rozkaz ministe- 
ryum wojny, zatrzymujący powołanych pod broń 
rezerwistów, którzy dziś mieli zostać rozpuszcze- 
ni do domów po 26 dniach służby, jeszcze na 23 
dni. Forty nadgraniczne otrzymują ciągle obfite 
zapasy żywności i amunicyi, Na morzu Północ- 
nym odbywają się nieustanne Świczenia floty an- 
gielskiej, Z tego wszystkiego widocznem jest, 
że nietylko opinja powszechna, ale siery rządzą- 
ce i koła polityczne przejęte są w ostatnich cza- 
sach wyjątkowo pesymistycznem zapatrywaniem 
na położenie ogólne z powodu wiadomości, ja- 
koby układy francusko-niemieckie w sprawie ma- 
kańskiej zosta. 


LEKCYE MUZYKI 


(Fortepian, skrzypce, wiolonczela, 
teorya) i 
według programu Konserwatoryum Warsz. 
udziela Dyrektor Towarzystwa Muzycznego 
Tadeusz Joteyko 


mi. Ju jusza ið. Zastać od 7—8 więcz. 


Adoine PANNY 


potrzebne do magazynu Sobańskich, 
Andrzeja Nr. 4. 2947-3 


NAUCZYCIEL 


prywatnego gimnazyam, rosyanin z wyższem wy- 

kształceniem ma kilka godzin wolnych (historya, 

gieogralia, lit. rosyjska. Oferty w „Rozwoja* sab. 
` czyciel* 


Ss SKR 


„Naa | 
3382 


GIELDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, I godzina. 


BĘ" Numer dzisiejszy składa się z 16-ta 
stronic- 
AA A O S 
; 
| 


| POLIKLINIKA tum- cya 1) 


chorób OCZU Tel. Ho 28-39, 


Godziny przyjęć od 10-12 
D-ra B.Donchina ; od 4-7:/, po poł. 2057 


D- B. REJT "=: 


Sp: Choroby skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka. Leczenie sy» 
philisu salwarsanem EHRLICH-HATA 606, 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. i od 4—8 wiecz 

W niedziele od godz. 9—2 po poł. 627 
' Dla pań osobna poczekalnia. 


3 r 
Lecznica zebów 
M. Riesnik-Epstein. 

Plombowawie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
Specyalne laboratoryum zębów sztucz 
nych i złotych koron. 

Reparacge i przeróbki sztucza zębów na poozekaniu 

Ceny bardzo przystępne. 2596 


LEKARZ WETERYNARYI 


MIECZYSŁAW GROTOWSKI 


Łódź, ul. Radwańska NM 43. 
Telefon 27-17, ———= 


Porady z zakresu lecznietwa, hodowli 1 ekspertyz przy 
kupnie koni, ochronne szczepionki, malieinizacya i ta» 
berkalinizacya. 5420 


mok eee 
Rott czyści | teparuja solidnie fabryka kotłów. Ko- 
y pieczny, Suwalska 24 30374 


SPOSTRZEŻENIA METKOROLOGICZNE 
Stacy centralnej K. B. E. 
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Szlachecka 


t [Orase f Ofiar. [Eruz 
59, Piotrkowa 
ah L. Ztemskia 9150 90.50 9100 Ake, Lilpopy 
80 


Zad 


Ofiar |Dran. 


ry n „ Putlłowsk. 
$ „ Rudzki i Ska 
Starachowic 


Na przedwczesną męską niemac płciową oraz wszelkie niedomagania neurasteniczce 


jako to: bezsenność, rozstrój procesu myślowego, osłabienie pamięci, niepokój duchowy, ucisk czaszki, falowanie krwi, konwulsye, drgania, po- 
Pędliwość, brak apetytu, złe trawienie oraz nerwowe niedomagania sercowe 
środek wmacniający WEJ umifimozua>fi éin imma AA ewmm GH n=za 


okazał: się nader skutecznym i zupełnie nieszkodłiwym. Literatura: Radcy tajnego medycyny prof. 
prof, Fiiringera w Berlinie, proi. Nevinni w Insbrucku, prof. 


Holiendera—Berlin, prof. Posnera— Berlin, prof. Regourgeon—Paryż, prof. Goll— 
Curych, d-ra Popper—lgls i taj. rad. med. prof. Senatora. Obszerną literaturę wysyłamy bezpłatnie. 

Główny skład dla Król. Polsk.: S. Rościszewski & J. Kirehmayer, Warszawa, Bracka 6. W Wilnie dostać można a J. B. Segall i we wszystkich innych aptekach. 

Gsirzeżenie, We wlasnym interesie należy zwracać uwagę na nazwę: MUIRACITHINA ALEXANDRA. 


Eulenburga w Berlinie, radcy tajnego med. 


2851 


5458 | 


Ostrzeżenie. 


Zaginęły 2 weksle 1) na 200 rub. | 
z podpisem Ladmiły Lewando< 
wskiej, 2) na rab. 100 z podpisem 
Ludmiły Lewandowskiej i Mar- 
cina Lewandowskiego, Znalazca 
zechce odesłać na alicę Lipową ; 
M 65. Ostrzega się przed naby* | 
ciem takowych. 3426 


cukierniczy do wydzierżawienia. g 
Wiadomość: Piotrkowska 67 | pesa & 


w kinematogralie, od 4 do 6-ej 
54: 


e n pow. bureckiego, gub, kalts! 


Kto może dać do interesu 
handlowo - agenturowego 
rubli 500 otrzyma 


go poładnia. 28 | Oferty pod „Ozonit“. 3456 
ygmunt Umiński zagubił pasz Zgmeta karta od paszportu z 
port wydany z gm Tokarew,| fabryki Gustaw ierciekiego 


na imię Jans Śliwińskiego. 
1361—8—8 


1484 


M 205 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 9 wrzesnia 1911 r 


M 4971. Obwieszczenie. 


DYREKCYA 


Towatetwa Drdtowogo mianta laki | 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do po- | 
wszechnej wiadomości, iż zażądane zostaly pożyczki na nio- 
ruchomości: 

1. pod M 321E.0, przy ulicy Długiej, przez Fajgę Rojzę 
Nisal, oduowiona z konwersyą Rub. 18,000 i dodatkowa 
s przeszacowania Rub, 15,000; A 

2. pod Ne 1059 przy ulicy Zawadzkiej, przez Roberta 
Ernesta i Annę małżonków Carl, dodatkowa Rub. 18,000; * 

8. pod N 893d przy nlicy Sosnowej, przez Fravoiszka 
i Apolonję małżonków Rosiakiewiez, odnowiona z konwersją 
Rub, 8,600 i dadatkowa z przeszacówania Rub; 6,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych po- 
tyczek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w prze- | 
siągu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego obwiesz- 


czenia. 
ódź, dnia 9 września 1911 r. 


2976 

orz O ER POP 

9 spizeuanik sklap Kolowmiainy 

DROBNE OGŁOSZENIA. Liras slop £ piwem x powodh 

~ L Choroby: Wólczańska 112, wiado- 
A.A.A.A. 5588 
SENN ANo czych 


, mość w sklepie. 1281—3—8 
kl różnej narodowościaa siałona (D0 Mynaigcia 3 lokalo. 2 po 
godziny; bony, gospodyni 


koje z kuchnią, wszelkie 
Tzyszki, pietęgalar A gody. Piotrkowska 292 74 
soby do handin polet 


jom murowany składający się 
dngogiczno - rokomondai g9 mieszkań do sprzedania. 


Ù 2. Wiadomość Hahule, za Nowym 
"a y KARE: e UT: KO przy 
= A A Poukoe Nize o pablaniokiej 22 u gospo: 
AA A. posia My draci | śatza Jann Śialetaka. 7815 
Wiadomość; Skwerowa 36 m, i. | [Fortepian króciutki zagraniczny 


z dobrym tonsm sprzedam tā- 
pio: Andrzeja 49 m6 7418—2—2 

4 Fe dobra prosperujące do 
sprzedania, ul Konstaatynow - 

| aka 199, 1436 -3—2 
pory druciaujon wyrobów z 
wodu wyjasdu isula do 
sprzedania. Oferty „A. H 


między 4 -5 pp. 1057-10: 4 
Placo do spr 
AA. A. 55" hie "Bi 


skiej. Wiadi 


adwań- 
Milsza % 16, 
2827—10-6 
Nouczycioiki, nauczy: | 
A.A.A, cloll PEETS stop- | 
niem wykształcenia, do szkół 
NOTA typu I na posady stas 


eloca biuro Adamowiczowej, 


j 
| 
| ramoluny dwa sprzedam go- 
| 
l 


o. 

Piotrko: 'u— tówkm, raty, także płyty, bar- | 
m aa ma smi dzo tanto. Widzowska 145 —10. 
AAA malo sprzodam 5091 
12 krzeseł, stół, otomsnę, garultur Gana 11 worgowa z bu 
męski, trom: ar stojący ozdob dynkami sprzedam ma bank. 
ny i kominkowy. biurko, łóżka Wiadomość Benodqkta 10 u frys 
z materacami, bioliśniarką z lua zya 11450 -3—1 


trom, umywalnie, szafki nocna, 
2 szafy do utranta, obr olejne 
różnego pędzla, lampy, słapki. 
ekran, gramofon, portjery, FORI, 
stolik do kart, parawanik, Nas 


Geo «oncerkówy, DG PEIL, 
sprzedam za bezcen. ki 4 
ataniynowska 43—22 470 
J! mo sprzedania kug 5 Dpycz* 
ką | całą uprzężą. Ogrodowa 


yros 44m R 1460—10—1 M 37 u mtrót 7398—8—3 
Mozsjprysowm za bozcen Dyje 
zaraz piękny garnitur salo Korisna do sprzódania. Wi- 


dzewska, róg Dzielna|. 741732 


nowy, tremo slupy, kredans, stół, 
Kering sprzedam zaraz, Za 


krzesła, szafę, otomang, Jóðka z 


maetoracami, RAJ chadnia Nr d3. _ 7451—6—2 
mi, biurko ma szafkach, fotel, 
uramofyo, tuniatę damsa, obrar , KPP! rodzai, kusa adrowoso 


zy olejno, maszynę, ekran, para- chcą . kupić Fabryka wód 


Zoierska 54 $82—2—1 


wanik, Piotrkowska 192 m ô., 
1408—1 164003. a 12 6iZ9s04 uqba 
Beny uo Darana D.łosćbń po - wych. Altówku koncertowa, 


Maszyps Wilera Wilsona Palta 
mąskia zimowe, ask palto — dq 
sprzedania, ul. Emili X 20 i 
17463—20—1 
koyi gry tortegiaDowej Udaie 
la rutycowana nauczycielka: 
Południowa 39, m. 1. 7441-24 
Me sprzed m unna a trzec 
pokol, Koustauygnowska 59, 
oflcyna, sien druga Jè 17. 
1462 -2=3 


urzebny, Otertys Kloln, Ware 
azawn, Faska 66 T4 6—7—2 
„kieiskie dędowe łożka 09w90 | 
dv sprzedania z powodu prze- 
prowadzki niedrogo, Przejazd 68, 
m à 1445—0—2 
PERO Leiuwska, Glowna 
M 42, m. b Przyjmuje panie 
na słabość dziela porąd, Nig- 
zamożnym usiępstwa Dyskrecya 


ścisłn 2-883 s s > 
ALe Totegraficzny meuk do Ma e S 


sprzedania rozmiaru PX 12 bers 


je. e Nowa n wsejug Ao S4YCGG Wu m GZUK 
Sad j5 m ra PER Mene Łódź, Widzawaśa Nr 
możua tylku w nieuzleię,odgodz. Mkia | T448=3—9 
9 do 8 po poł. T612=1 Me 0 Vycspržotðu Lamy Dylo 
Cykec Jat 16 — 17 pulrzobuy zargz: kredens, stól, krzesia 
do posług do ADIMU Uuca otomana, szafa, lòzła £ matara» 


cami, Diel żoiarkę, trema blurko 
szalsowe, totol, gramofon, zegar, 
lswpę, słupy, ekran. Zachodnia 
29 m 7A. 7004—1 
Nyaszny starszy mężosyzna, 
ubvsnany 4 ogrodnietwem Zna) 
dzie miejsea por tyera Wiadoriosć 

u potiyera Piotrkowska J 105. 
1493—3—1 

Nie GAA QUY I uaad-yCiul 
ka polskie.o ‘gayka (możs byę 
Ze Śmindeciwam początnuWa A= 
uęzyciolsi» powzebna ns ponsyo 
ml. Widzewssa 119, T4óa—a4 2 


Piotrkowska Nr, 191 zaran, 7497 


Oam uwaznie! Najszetsi 

znkres posredniotwa nn Bódi 

i okolice „W. Niem erski t S ka” 
Zawaozka 10, Łódż Kupuje sprzów 
dag; zamienia, wydzierżawh 
majatki, folwarki, kolonie, domy, 
place, restauracye, sklepy, piw.ar- 
nie; lokuje kapitały, uuzivia po- 
życzek, żawiern spółci, wskqżuja 
wolne lokale ect 1:89—12 
Dr Iuteliyenini mężcz) żyj po- 

trzebni ug mieszkan e. Antrzo 
ja 62 m. 8- 1606-1 


! Piotrko 


7519-2—1 | 


[ © tej rolny, kawaler lat 29 
z 4 kisa. wykształceniem, po 
sisdaigey 10 letnią praktykę go 
spodarczą poszusuje posady. Łódź, 
taro-Zarzewska % 27. m. 15 W. 
Kowalski, 7388—3—3 
oké) frontowy o 2 okaach bəz 
mebli do wynaigcia. Średnia 3 
stróż wskaże, 1297—3 -3 
Porzedne zqolug pony i ucze 
nica do pracowni sukien Piotr 
kowska Nr. 60, II piętro z fronto 
7390—28 2 


| Pytania wyrobiona o sprze- 


dania ud 1 go lab zaraz. Wy 
noka Nr. 26. 1396—3 —2 
pojrsebny zdolny agoni MAJĄCY 

stosunki za sklepami na pen- 
Byę i prowizyę, równieź inkasent 
z kaucją, Żalaszaó sią Piotr 
kowsya 33, pomiędzy 4—6, stróż 
wskaże 7890 -2 -1 


pouzoay DR largonista= 
ekspodytor do fabryki wół m! 
nerslnych Zeletska 54  7493—] 
poszoruje się do wspólnej nan 
ki dziewczynki Inteligentne), 
mującoj przechoszić kurs klasy 
II. Wiadomość mięty 2>—3 
114 m. 74910991 
oszuk uje pralni w dobrym punk- 
cio, Wiądomość: cukiernia p 
Ulrichsa. T36T—3— 
poó z oddziejnóm wejsciom do 
wynajęcia zarsg, Wiadomość i 
Główna Nr. 9 u rtróżs 73419-9 * 
piwiarnę sjrzędaw sarai, NA 
wrot Nr. 38 1420—2—2 
poscukuje a tow na prowlacge 
do sprzedaży nowego artykułu. 
Widzowska 104 m 7 7348-303 8 
pusara posady nauczycielki 
popadam świadectwo nauczy 
cielki domowe) i maturę gimoa 
zyalną rządową, Oferty w admistr 
sub. „Z P,* 7311—303 3 
foko; ais pojsdjnozo) osoby do 
wynajęcia zarsg. Piotrkowska 
294 m. 11 195:—i00—3 


Jotrzoonę ŁATA Kdoluy tokarz 


na drzewo. Nowo ~ Zarzewaka 

Ñ 18 (24 —190—3 

po”zabiy axierik Joljussa 19 

1415—2—2 

otraebna ski kobiala do 
roboty domow katolicz 

UL Frzelszi 45. selnp. 74320272 

otwzebny prasu waczsi Widzów 

Ska 49. T446 -3-2 


1—8—2 
otwzebua robotnice. 1i—15 lst 
do isbryki. Ul. Wólozańska 

M 123, wiadomość u portyera. 

1436—2—2 
racowygła aukion firOaigiaWy 
Wandy”mieści sią obari LU 

Widzi 

Rony 

drozo 

piuarun do sprevdania. 
Leśne) 
Wiadomość 


Róg 


1 Konstantynowskioj. 
u. 74 


y chlovieg 09 japicer4. 
ca Moustautyaowska % 45 
m. 9 14%4—3—3 
utrzebny chłopiec da praktyki 
do gakładu S<owckleco, ulica 
Konsianiynuws ca M 63 7475-21 
obrzabua dobra eliemiczarka dy 
prala ul Widzewska M 59, 
7467. 
jootrzobu, chłopeg go sułedu 
* mebli żeluznuych, Płotrkowsk 
X a, pierwsze pisia 7434-21 
pPyraeoady polieć  stośniarywi 
Tawza go sprzedsuią szpładlo 
wa sztanca dla siugarza. Wiado- 
ość Piotraow ska 128 —Hotfiaau 
1918—2 


1 


T)otrzebna zdolna panna do skle- | 
* pu kolonialnego, Dzielna 44. 
0 Mod 
pPatrzedne sdolne sianiczarki, Ul. , 
Cegielniana Nr. 60, m 12, J 
7460—1 | 
|roszykaję obiadów jars cien, Li» 
' stowne oferty: ul, Piotrzow ska 
116, III Gross J. L. 7481 
potrzebas zdoma dzybinż: Żuikś, 
ul. Mikoła,ewsia Nr. 34, m. 
1456—3—1 
C-uiefai 
1572—3 


»okól do wynalęcik, 
na 86. m. 8 


Za oczyszczania p'arxa 00 
ścielowyga Karola Lamprachiy 
(mieszka Milsza X 23. Zakłuł 
Pańska M 74, 6561—263 5 
ZE Distocyer. deb oliy 
łaty czarna, Odprowadzająca: 
mu nagroda, Zielona 3 m 2. 
745—2=2 
gart pomiędzy Łiasc em a Paz 
bianicami w Dobroniu do wy 
dzierżawienia, przytem 7 i pół 
morgi gruntu oraz sklap, Wiądo+ 
mość na mia gru 7023 —12—0 
dolne kraweow+ du Szjcin 


Porrzebne zdolae poar e i fartuchów potrzebna Morosła - 
uczen'ca do pragowni Koścló. | wa Hajok, Piotrkowska 273, pra- 
sklat, Zielona 23. 1419—5-1 Ws nfovmu, 1 piotra . 7187 'ésii 


R Sakki ua ubren.ś meskie tylko 
w dobrych gsturkach; zaw as 
na składzie pnltn, krepy, sukna i 
xastory uczniowszie, Baprzednją 
o cenach fabrycznych, ulica Wi- 
lsowska nr. 180 mles:k, WT, 
T _348—3 
Rorer mało Używany Z wara m 
"kołem do sprzedania, Bze 
ziska M 37 w sklopila. 7311 4-3 
Oprzedan ż s 
Ogtoliki, um 
orzechowa, e, tualotą, F 
rzesła Paġską7i m3. 7377 8 2 
GAlsp spożywczo dystrybucy dy 
Sy dsiolniay fabryczuć) dobr. s 
prosperujący do sprzedanią ZATOŻ 
Windomose: Radwańska 36 u fry- 
ayera. 1422—8—2 
Spe wm młodą suką (Cotran 
młożoną da polowania, Wiądo- 
myść iabr, Kalserbrachia w Zal 
rzu 1886 - 8. 
Giredau selop kolonsloy 400 
wodu choroby. Wiadomość Mil- 
4949 77 


rmo tapio SĄ 


sza 19, w sklepie. 


pigodam™ migo: 
tma Z urząd: m i bilardim; 
Wólczańska 212  7240-1w8 
Sklep ozywciy do sprzedania, 
Staro-Zarzawaka 21 7478'3'1 
äradziono 2 losy loteryi Kia" 
sycznej Królestwa Polsklago 


% 961 w tram konstani 
skim na imię Pawla Hygnisklego. 
1404-8—1 


Sa potrzebuy na okuwa) 


oras PRICE W. zyj 
Arząwski0j. 


1900—2—1 

Sky Kolonialny do sprzedania 
z urządzeniem rzeźnickiom. 
1308—3_1 


ska 21, praz Nowo 


Bałuty, Wspólan "2 


śolejniaki parokonne w 
iostąpugch, bryczki 
rok'nak nowA, £ 
du na polowanie aw. 
¿senlo na G osób. Tamźe potrzeb: 
ng czeladulk stal mach ki ua wszel 
sie roboty na dobrych warunkach. 
Wiadomośór zakłuń kowalski Wi- 
dóews<%_ 147. 7610 1 
Sprzedają jeszcze po zwykłej 

cenie pozostał» talne działki 
wyborowoco uruniu pòd badową | 
1 ogrody w ftuszie, ze znanych 
już  pewajch rąs, od 10 da 18 | 
op kw. łokieć, z oddgialną I ue | 
regulowaną hypotaką za gotówką | 
| na 3 ch letnią rozpłatą Nosac- | 
si, Andrzeja 34 m. 19 1502 
Spreedam poSiasłusć, pizytam 
Pirzy mieszkania, stajnie, szopy 
i ogródek owocowy. Ie .vgOBZCE, 
ulicą Jasna % 14 Wiajomosć u 


słaś'leleln 7482—2—1 
34 2 placo uo sprzeuacią wiin 
Odzie Pablanickia 4000 łokci 


kwndratowych Wiadowosó: niies 
Wróbla Nr gö w silep! 1466 
j<lep spożywczy 4) sprzedadih 

s powodu wyjazdu A ossan 
jrowska 95, 7434—3—2 
„siepk Spozywczy I agluj du 
Dyprzedania w dobrym puukcie, 
Lvow ák. 1434 -2—2 


3000 


| H w bdministrsogi Rorwou ula 
„| G* 


J 


pozuje 4 KuChuą 4 Wygoda, 
do wynsięsia od 1 vo Paździep 


l 


nika wl Wysoka Nr dó WAIS 
aa A AA R LE O D 
ma ie 49 WpiZE NIA wm o 


imość, Zziersta 5, 430 2 

2 s" dapada Or F 
we 

2 ga APRA A, "CY rw 

D T469 

ratli do umsz4tą aaa MA 

Lypotekę w łodzi Ofr 


a 


1431 —3—2 
—48509 10. do MoKoWana 


3000 


nA | -szy numer. Olarty 
w _„kłozwaiu* dis „300%. — 7498 
Zagubione dakumanty, 


Am UNYTIYTAWEETTTE 
dectwo na prawa samioszkania 
w państygio rosyjskim, wydana 


| przez poliąmajstra m Łodzi. 


174—3—3 
qm Górska sagUD ła paszport 


wydany z gminy Brzyżnie, pow. 
dzkiego gub Hkalisei, da 


A Waiosak zagubiia kartę 
od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Schlblei 7473 


WANE Górka wayubilia kar- 


por 
Krajeborza. 3—1 
aiena Bartłomiejczak zazubiła 
»ds%por(, wydeny z gminy Lu- 
tów, pow, łaskiego, gub piotr- 
kowskiej. 7451—8—1 
|gnacy Otwocki zagubii kartę od 
paszporta wydaną s fabryki Mol- 
stra, TATT—1 
J% Lindner Gegubił KaciĄ 04 
ryz wydaną z fabryki 
Scheiblera. 7438—1 
m * ne sagu Ty oz pi pe 

szporiu wydaną z piekarni 
oxynskiego wag Shi TAB e, 
ozot Lindner zagubił karig Od 
paszporyw wydaną z fabryki 
Bebe: blura. rl 
Aulus liyttor zwźubiia pas4pori 
wydany 8 gminy Ochsrów po- 
wiata Kutuowskiego, War: 
7440 -R2 


Szawszie 


M A TRE st 
o aszportu wydaną z fa- 
bryki Aora i 2 


tanisiawa Lsiacka 


1408—1 
zagubiła 

"uszport, wydany z pminy Plec- 
ks Drawa pow. Kutnowaciago, 


gub Warszawasiaj _ 744 —3—%3 
This Kil śagub 85 pok, Wy- 
dany z powiatu Wielaaskiągo, 
gab Kaliska. 134 0-38 
*wrcyliec Gfynycdal, SGĘYUI 
sszport, wyduny winy 
Dzierzążni, pow. Śwrad kiego, 
b, Ks sea 401 -3—4 


w lab.yca Lusia Silur zgi 

uęła Karta od pasaportu Wy- 
daug z fabryki H Crawmunakio- 
go 1 S-ki, ne iwi Wawrzyńca 
Owezarusa Hisa 


VsźukUja ubuCZ ;Ciląl du Wapol 
ne o zamieszania, Ervmonada 
N 40, Kantor słazących 7:0 8 I 


Sady dzbowa su Uraula są ao 
aprzedauia, Krucza nr 13 m. 2, 
1449—2—2 


[Porrera swugei Urin 7 


14073 1 
osos UlMisli-Wścy yo wyuojg 
ĉis, osukny wo śćie Andrzeja 


T m 8%, Kolub ssal 7505 1 
potne bas qczeniće do praSoOWA 
aa Misna sis 2 Tul 


pousebao guolde pudy wo sży 
«is, Benodykta 10 m 32 oficy 
va 1488-2 


JuMzebuł czoa muy B} IAracy 
na mediow rybsty. ZoChodn: 
1430—2 -1 


bu 


woulo Fany paste 4 ciogiry- 
Sanem oswiolieiam w rożnych 
suceh pa dai I Mlosiącz W, Guhl 


Łódź, Zieloną % 12 1 M 3%. 
Wii Gogua nr 59 miesz. 11 
Klan. 129 —485 -3 


powauli 4 iuiefosow jost 00 
oistąp enia kużna w Ko usz- 


saca dubrga prosys U ĄCA, Ua do 
odngoh wara: dowiedzieć 
ug można W Kojuszsach o Cyma 
lewsšlogo, plajarula.  1354—3-8 


PAN puuktacją placu nu- 

mer 110 z majątku Habia, 
gminy Bius, nabyty przez Kata. 
raygnę Łosiewiez od J. Pijnłkow= 
skiego dula 1% czerwca 101 r. 
Las .awy Zumlazoa raczy odniesó 
4a nagrodą na ulicy Staro-Zaż 
rzewską 6 45, m 4d 7461 
Epu: nei 1a rad ag 

(dwauaścio), wystawiony przeą 
Szmula Mungo) Os-rsogasią przed 
tsoyciem Widsawsis up 78818 d 


A 
PEEN Pasápork, ug mig Wła- 
=dysłówa Zbunikąwskiego Wy- 
dany z gminy Hiasruwięg, pow. 
Łęczyckiego, gub, Kalidtiaj 
1379—3 -7 


+ 


ROZWUJ. 


Zac Mg. „ODEGN” dei mei 
Przejazd No 2 
W sobotę, niedzicię i poniedz. d. 9, 10 i ll września 


Kardynał iichelieu 
księżna de zm Vn euse 


Dramat historyczny w 2-ch częściach i wiele innych obrazów. 2965 


Przy szkole przygotowawczej JADWIEI ZAWADZKIEJ 


(Spacerowa NS 37) został otwarty wzorowo urządzony 


Zakład Freblowski 


pod kierunkiem ratynowanej specyalistki z instytatu D-rowej Weryho- Radziwitłowiczowej, 
Zajęcia 5*go września. —Zapisy codziennie od 10—2-ej i od 4—7-ej, 2877 


= 


Sobota, dnia 8 września 19H r. 


b) zmia odb 
cił 


powróc 


2957-3 1 


kandydat nauk 
fiz.-matemat. 
poszukuje lekcyi: komplety, kar= 
sy, egzm. dojrzałości. 
Qierty: „Rozwój, Matematyk“, 


E 


sztuczne od 75 k. 
Piemby od 50 k. 
na kaaczuku, złocie — 


złotem, srebrem, porcelaną. Wyje 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze» 
kania, Lek-dent, S. LIPOWSKI, 

Piotrkowska 92. 381r 


—— ~ 


PRZESZŁO od 307" LAT 
na KURSACH BERLITZA 


Mikołajewska M 34, m. 3 
oficyna 2 wejście. 


W. Lipskiej 


ulica Piotrkowska Ni 103, 
Rze przyjm. od g. 5—7 pp. 
Rozpoczęcie zajęć 4 O A 


Zapis codz. od 9 g. r. do I0 g. w. 


> korzystnego interesu 


poszukaj: linika z 1500—2000 
rb. iz ay oferty pod „Korzy» 
stny* składać w adm, „Rozwoja*. 


Jagraniona patuporty 


widy, wizy zalatwia 


D. Krugman 
Andrzeja 38 m. 7. 3408—3—1 


Zakład krawiecki 
J. KOZŁOWSKIEGO 


REN 
Szkoła prywatna 


A. RYBAKA 


Pasaż-Szulca Ne 11. 
Zapis uczniów codziennie. 3376 


Właścicielka 
magazynu sukien 


GS- Nr. 9l. 
LIN OLEUM: rolowe dywany i chodniki. 
CG E R A Ju Es Z lokci, obrusy i laufry 


oraz wszelkie WYROBY GUMOWE najlepiej i najtaniej 


nabywać można u 


I. żaka: Piotrkowska M 91 


slów się zwrócić Diane na TW m- zenn 


Powagi lekarskie uznały ì orzekły, że 


lydło „HERBA“ 


D-ra OBERMEYERA (z siostrą miłosierdzia) 


Prof. gim. prywat., | 


bez wyjęcia korzeni. Plombowanie ' 


| AUCZAJĄ WYŁĄCZNIE 
w NOWOŻYTNYC "mamie" Zakład Freblowski 
ŻĄDAĆ PROSPEKTÓW. 


Jest jedynym majnewniejszym leczniczym środkiem, 

wągry, liszaje, krosty, swędzenie i wszelkie 
my kawałków w użyciu, Tysiące podziękowań od wdzięcznych chorych i lekarzy. —Ktę 4 
ce się skutecznie wyleczyć, niech żąda tylko mydła „HERBA“ 
miłosierdzia na każdym kawałka, gdyż wszelkie inne— 
Sprzedaż w aptel 


Nieruchomość 
odpowiednią na urządzenie war | 
sztatów w śródmieściu Jab nie 
berdzo oddaloną wezmę w dzier= | 
żawę. Szczegółowe olerty skla- 
dać w biurze ogłoszeń Kasman 

Zaks,, Piotrkowska M 9, sub. 


„Nierachomość”, 5414 


kupig pas 


ew. z zabadowaniami. 
łowe oferty uprasza się Się) 
lać: Poste-restante, Łódź, sub. 


„Plac 17650*, 3416 


bezwartościowe falsyfikaty. 
ch, składach aptecznych i periameryjnych. 


» usawającym pryszcze, łupież, ; 
nieczysłości skóry. 


z marką siostra | 


i 
oar! 


| m Śnięlankowe 


codziennie świeże, wędliny litew- 
skie i sery poleca lirma Kofo‘ 
' Widzewska 73. 3402 


„LA SAISON“ 


Andrzeja 11, ll-gie piętro, 
powróciła i od 4-go 
września pracownia otwarta. 

3584 


Przeciw koklaszowi, przy kaszla, 
astmie, emiizemie, katarach krta- 
ni, oskrzeli i chorobach płac, 
wzbudza apetyt. Uspokaja nerwy, 
„Kosulin* aptekarza J. Saskie» 
go w Brześcia Lit. Pozwolenie 
Rady Medycznej za M847. Grand 
Prix w Hadze. —Cena Ilakona 1 rb, 
Żądać wszędzie, — W Łodzi a 
Spiessa, 1369—i— 


X% 205 


Lekei na stezypcach 


| gdziola prol. Stanisław Taubo 
ja Przyjmaje od goaz 


| 125 Lod 5-8 po pol. 


| Dwie morgi 


is również jedną 
| TEL tęgi, arie 
| dobre na ogrody lub letniska oga aye 


j T „place, delone z Dóbr 
tone przy Dorae wy iclrowem przy 
Rowo otwart ik w miejscu bat 


LEKÓW 
języka polskiego ifrancu- 
skiego dla dzieci ornzosób do- 
rosłych, Kursy dla oudzoziem: 
ców. Motoda ułatwiona. 
! Tam też mogą sią zgłaszać 080- 
, by, zaniedbane w eduknegi. Ulica 


, Długa 83, I piętro. 34304 
ASYSTENTKA 


Szwajcarskich zakładów dla ją» 
kających się, dyplomowana nam 
uczycielka” 3302 


p. Wanda Modero 


Mikołajewska 67 (parter) 
powróciła. 

Usawa wszelkie wady wymowy. 

RŁŁŁ>ŁL 


nych czeladzi 


Miedziana -kotarskich 


poszukaje Zakład miedziano-ko- 
tlarski W-m. Eckstein, Wól- 
czańska 224, 3398 


EJ 
$ | ZAKŁAD FREBLOWSKI 


P. ANGLIK 
ulica Ludwiki Na 20. 


Przyjmuje dzieci od lat 3. Zapi» 
s aa od iyii 
4 września. 3392 


Żabi jnm 


ciemny, abrany ciemno-zielonem 


saknem oraz kost: popielaty 
tanio sprzedam. Nawrot M 42, 
m. 15. 2905—5—1 


Jak poeci wierszo-kleci 
Opiowają BAR-EXPRESS 
Piotrkowska Mt 14. 


Jaż po mieście chodzi gwar 

Że otwarty Expreze-Rar, 

Który powziął za swą treść, 

Dać każdema dobrze jeść. 

W mim astaga chętna, chyża 

Léni z czystości każdy kąt, 

Kacharz jeden wprost z Paryża 

Drugi z Moskwy, trzeci stąd, 

A z nich każdy wnet się stara 

| Czy gość jeden albo para 
Zadowolnić pragnień kres 

j Bo tak powziął Bar-Express. 
Kwintesencyą jednak tego, 
Bara, czytelnika cen, 
Że za rabla choć jednego, 
Możesz jeść tam cały dzień. 
Kto tam był, ten wciąż wspomina 

, Jakie dobre piwa, wino, 

| Czy z antałka, czy z butelki 
Wybór liczny, cenny, wielki 

, Tak, że chce się sto lat żyć 

By tam można jeść i pić 

2985—6 


EMW ODOB BIL 
tylko MICHAŁA LEBIEDIEWA, 


4 2 paMepodą | 


WSL 
EMU 


Przedst. Ake. Tow. Spiess i Sym 
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Hlstorya Solca: — Jego okolice. — Przyroda. — Wrażenia 
SBZONOWE. 


Przez Leona Kołaczkowskiego. 


Solec kąpielowy leży na południo-wschodzie 
gub. kieleckiej, w pow, stopnickim, pośród obszer- 
nej równiny Powiśla, o 9 mil od Kiele, a 3 mile 
od granicy austryackiej, przez którą plynie wązką 
tam jeszcze wstęga Wisły. f 

Z dawnych pamiętników dowiadujemy się, | 
że na początku XVIgo wieku Solec był własno- 
ścią Zborowskich, Andrzeja, a później. Michala, , 
który wystawił obszeray pałac i urządził park i 
w Zborowie. Pałac, o 2 wiorsty oddalony od * 
Solca, dziś jeszcze ma wygląd atarego polskiego | 
dmoru, i często bywa celem wycieczek dla solec- 
kich gości. | 

Za czasów Jana Kazimierza okolice Solca, , 
w szczególności zaś góry Magierowskie, były wi- | 
downia niejednej bitwy z najezdcami obcymi, | 
Wojska siedmiogrodzkie Rakoczego doznały pod | 
górą Magierową ostatecznej klęski. Na najwyź- | 
szym szczycie, o kilkanaście kroków od szosy, | 
prowadzącej a Kiele i Buska do Solca, stoi po 
dziś dzień figura kamienna i krzyż żelazny, jako , 
pamiątka zwycięskiego boju. 

Już w XVII wieku, za panowania Augusta 
1Il-go, właścicie] ówczesny Soloa, hr. Tarnowski, 
uderzony tem, że na ląkach miejscowych wystę- 
pują wody słone, że na trawach pozostaje biały 
osad soli, że wreszcie Solec nie bez przyczyny 
otrzymał swą nazwę — pierwszy otworzyl szyb 
i urządził warzeluią soli; lecz z powodu malej 
wydajności soli, wkrótes zaniechano tego przed- 
siębiorstwa, 

W roku 1803 Solee i Zborów przeszły w rę- 
ce Ignacego Wieloglowskiego, a w r. 1832 Marya 
Wielogłowska zbaidowału w Solca na wzgórzu 
kościołek z kamienia wapiennego na miejsca sta- 
rego drownianego z XV wieku, ` 

Dziś już i ten murowany kościolek jost zruj- 
nowany przez wpływ ęzasn. 4 

Pomysł korzysiauia z wód słonych soleckich 
wskrzesiła w r. 1815 dyrekcya góroicza kielecka. 
Jakoż po trzech latach mozolnej pracy trysnął 
+ glębokosci 420 stóp zdrój wody siarczano-ałonej | 
tak silny, że zalal całą robotę. 

Pierwszym lekarzem zdrojowym w Solcu byl 
dr. Stern z Częstochowy, który gorąco zachwalał 
wody soleckie, doznawszy sam zbawiennych skute * 
ków z ich używania, 

Nakloniony przez dr. Sterna p. Godeffroy, 
w 1837 roku postawił dwie pierwsze łazienki, 
Chorzy zaczęli napływać coraz liczniej, znajdując 
tu cudowną prawdziwie ulgę w swych cierpie- 
niach. Powiększono też w r. 1841 lazienki, n- 
mieszczając w nich 24 wanuy. Aby zaś upięk- | 
szyć zdrojowisko, wysadzono w tymże roku aleje 
drzewami, a dla chorych przyjezdnych pobudo- 
wano kilka domków. 

W r. 1843 zjechało jnź 300 rodzin dla ku 
racyj; lekarzem zdrojowiska był wówczas dr. l 
Liebchen z Warszawy. 

Nizina Solca z przyległemi wioskami zajmuje 
okolo 400 mórg przestrzeni, nasiąkniętej wodą 
slong, niezdalną do picia. | 

Wyleczony w Solcu z ciężkiego artretyzmu 
p. Teodor Szydłowski, powodując się szlachetną ; 
wdzięcznością, ofiarował 5,000 zip. na sprowadze- ; 
nie wody słodkiej. Dziś więc Soleo ma znakomitą 
wodę do picia w nieprzeczerpanej studni, którą 
ludność zowie studnią Szydłowiecką. Wodę tę 
prowadzą rury podziemne z odleglego o dwie 
wiorsty Zborowa, 

W roku 1869, zjechał do Solea d-r R. Wa- 
wnikiewicz, profesor szkoły glównej, dla powtór- | 
nego chemicznego rozbioru wody uzdrawiającej, a 
rezultat pracy jest następujący: 


Tablioa porównania poktewnych wód w miejseó- 
wościach następujących: 
Sól kuchenna. 
Solec zawiera 13,95, Lubień 0,04, Trenczyn ` 
0,17, Buden Wiedeński 0,25, Weilbach 0,27, Pia- 
tigorsk 161, Akwisgran 2,61, Ciechocinek 37,60, 
Druskieniki 4,99, Wiesbaden 6,88, Iwonicz 7,93, 
Busk 10,14, Homburg 10,38. 
Siarko-wodór. 
Solec 64,90, Piatigorsk —68, Akwirgrau 2,55, 
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Baden Wiedeński 2,56, Walbach 4,47, 

Treiczya 15,00, Piszezany 15,60, 

19,90, Neudorf 39,30, Iwoszuwice 64,05. 
Siarków alkalicznych. 

Sole: 0,31, Akwiszran 0,09, Baden 0,04, 
Busk 0,006, Neudorf 39,36. 

Związków jodu: 

Solec 0,018, Ciechocinek 0,18, Twonicz 
0,016, Busko 0,18, Rabka 0,048. 

Zródło Soleckie w roku 1867 wyrzucało wody 
na 1 dobę 200 stóp kubicznych. 

Po poglębieniu zródła wydajność wody tak 
się powiększyła, że dzisiaj daje 600 stóp kub. 
na dobę. 

Żakład solecki zajmuje 40 morgów powierz- 
chni obok terytorynm kąpielowego, oraz 200 morg. 
zagajników, lasu sosnowogo, świerkowogo ili- 


Lubień 
Busk 


i ściastego. 


Widzimy tedy, że nie brak miejsce do prze- 
chadzek. 

Przez obszerny las prowadzi bardzo ladna 
droga do majątku Zagorzany skąd z góry roz- 
tacza się piękny widok na doliny Powiśla, a w 
jasny dzień widać Wisłą szarą i podnoszące się 
nad nią opary. 

A hen, w mglacb obłoków, szczyty podgórzy 
Tatrów, z prawej zaś strony góry Ś-to Krzy- 
skie. 

Do dalszych wycieczek naieży Nowa Miasto 
Korczyn o 1, mili przy ujścia Nidy do Wisły 
ze starożytnym klasztorem. 

3 wiorsty za Korczynem leżą Winiary. Na 
bardzo wysokim stromym brzegu Wisły stoi pi- 
lacyk, z przed którego rozciąga się panorama 
na Galieyę i Karpaty. 

3 wiorsty za Winiarami wieś Czarkowy nad 
Nidą, dawna kopałnia siarki i pałac ks. Pusłow= 
skich, stąd rozległy widok na malowniczą miej- 
soowość miasteczka Wiślicy 2 mile oodalonego od 
Solea; jedno z najstarożytniejszych miast polskich 
z pamiątkowym kościołem wzniesionym przez Ka- 
zimierza Wielkiego. 

4 wiorsty za Wiślieą leży Jurków nad Nidą, 
malownieze niziny i ladny kościołek, 

2 mile Busk, znana kąpielowa miejscowość, 

W stronie południowo wschodniej mamy Pa- 
canów z kościołem i cudownym obrazem Chry- 
slusa, 

Nieco dalej wieś Zborówek z kościołkiem 
modrzewiowym, zbudowanym przez króla WŁ, Her- 
mana. 

Z pomiędzy wszystkich wymienionych miej- 
scowości najgodniejszy widzenia jast Rogów, 


| majątek hrabiów Skórzewskish położony nad 


Wisłą. 
Obszerny park z olbrzymimi kasztanami, 
drzewa le z powodu silnej gleby nadwiślańskiej 


, wody naplywowej, dorosły do nadzwyczajnej wy- 


sokości u nas zapewne nigdzie nie spotykanej. 
Obszerny i stylowy dom modrzewiowy, wznie- 
siony za panowania Jana ILL przez Spytków 1439 


„roku, jak wskazuje tablica marmurowa nad wej- 


ściem do sali jadalnej w łacińskim języku. 

Palac ten, nie wychodzący z posiadania ro- 
dziny, wraz z obszernym majątkiem z folwarka- 
mi, w roku 1546 otrzymał drozą spadkową Jan 
Opaliński, kasztelaa Rogowski, potem rodzina Po» 
tulickich. 

A obecnie, również w spadku, przeszło to 


» wszystko na własność księżaej Ogińskiej. 


Przy wejściu są wmurowane 2 tablice po le- 
wej i prawej ręce, na jednej tablicy widnieje na- 
pis: Jeżeliś strudzony, zniżą śię te progi i spo- 
czynek cię czeka, 

2) Jeżeliś znękany, rózszerzą sią te ściany 
i spokój ta znajdziesz. 

Staropolska ta siedziba oharakteryzuje się 
sufitami z drzewa modrzewiowego; wszystkie po~ 
koje są w ten sposób ozdobione, a jednakże każ- 
dy w inoym guście; widnieją tu wszędzie odkry- 
te belki misternie obrobione, a pomiędzy niemi 
wycinane ozdoby z drzewa w rodzaju liści, ga- 
lęzi, bardzo zręcznie umocowaue, tworząc sytne» 
tryczny deseń, robiący wrażenie rzeźby w każdym 
pokoju w innym guście. 

W ten sposób ozdobione są sutity i na pię- 
trze, pdzie się mieściły pokoje dziecinne, gościn- 
ne i służby, utrzymane w stylach wsehodnich. 

w wielu pokojach ściany wybite są barwny- 


mi adamaszkami. 


Wróciwszy do wejścia, najpierw zoajdzie- 
my się w bardzo obszernym przedpokoju, a co 
szczególne, bardzo wysokim, wszystkie ściany jak 


i sufit, wyłożone drzewem modrzewiowem o bar> 
wie naturalnej, nieco przyciemnionej. - 

Wprost wejscia za przedpokojem/mieści olbrzymi, 
pokój jadalny, zwracający uwagę na charakteryaty=. 
czne kominki w każdym pokoju, oraz nie- 
pospolite (jak na tamte czasy) piece majoliko- 
we w barwach przeważnie zielonych i niebieskich o* 
oryginalnej budowie, ua nogach wysokich, piec 
cały prawie nizki, z filarkami, galeryjkami. Piece 
te byly sprowadzone z Anglii 1602 roku. W po- 
koju tym zauważyliśmy dwa duże, piękne portrety 
dobrego pędzla, przedstawiające Maryę Leszczyń- 
ską i Stanisława Leszczyńskiego. 

Prześliczny gobelin odtwarza zabawę podczas 
lata przed pałacem w ogrodzie; gobelin ten 00e- 
nili kompetentni na 15,000 rb. jako antyk i-ro- 
botę piękną. 

Bardzo też piękne są stoliki, biurka, szafki 
inkrustowane, 

Ogromny zbiór minerałów, najróżnorodniej- 
szych muszel morskich, oraz dość pokaźna biblio- 
teka, dają pochlebne świadectwo właścicielom. 

Między innemi zwraca uwagą mapa rozwi- 
szona na ścianie, dużego rozmiaru, wydana w Łip- 
sku, lecz roku nie można było dopatrzeć się. 

Mapa ta przedstawia od Narodzenia Chey, 
stuss jak powstawały szczepy, narody, państwa, 
i dynastye panujących do roku 1800, w język: 
laciiskim, 

Slowem, cały pałac jost jenem muzeum sta- 
rożytności. 

O pięćdziesiąt kroków za pałacem stoi baszta 
na kilkanaście pięter wysoka aa skarpie góry, 
dach jej plaski daje wspaniałą panoramę na dłu- 
gą wstęgę Wisły, pola galicyjskie, łąki, wzgórza 
1 zameczki. 

Pomiędzy pałacem i basztą olbrzymie oram- 
żerye, podobne Łazienkowskim w Warszawie, są 
jeszcze niezgorzej zachowane, a mówią o wiel- 
kiej zamożności domu i dobrym tonie, ała z bo- 
gatej niegdyś flory znalazłem zaledwie kilka 
drzew pomarańczowych w bardzo smutnym stanie, 

Lesz nietylko miłośnik pięknej przyrody, po~ 
wabnych widoków i pamiątek historycznych znaj- 
dzie tu dla siebie przedmioty mocno. pociągająco. 
I dla przyrodnika nie braknie tu rzeczy zachę- 
cających do oglądania i kolekcyonowania, 

Ziemia kielecka posiada olbrzymie kopalnie 
kamienia gipsowego, kamienia wapiennego, siar- 
ki a nawet przepysznych różźnobarwnych grani- 
tów, z którymi bardzo niedawno zapoznaliśmy się 
w Łodzi, widząc wspaniale oszlifowane pomniki 
na cmentarzach, 

Rolnicy talcże nie mają powodu się skarżyć, 


| Pszenica jest tam plonem zwykłym i może wła- 


śnie z powodu zyzności gleby gospodarka rolna 
niesporym krokiem idzie za postępem zarówno 
n pana jak i u kmiotka, Ojciec bije syna, gdy 
za glęboko podorał mu rżysko. I własnym oczom 
nie wierzylem, gdy rżyska po jarem życie gospo- 
darze nie podorywali, tylko radłem zruszyli, za: 
bronówali i sieli żyto. 

Obfite plony może zbierać botanik. Napoty- 

kałem tam roślinność taką, jakiej nie widziałem 
nigdzie w naszym kraju, np. Dipsacus silvestris 
(Szczeć leśna), która gęsto występuje w okolj- 
cach Solea, nad Wisłą i Nidą, (Roślinę tę dobrze 
znają fabrykanci łódzcy, używają szyszek jej do 
drapania wyrobów). 
„. Latyrus tuberosus (Groszek bulwiasty), ro- 
ślinka pachnąca, znana u nas w ogrodach jako 
groszek trwały, zimowy, o kwiatach dużych czer- 
wonych, napotykałem w Soleu wprost na polach 
uprawnych, 

Onobrichis viciaefolia (Sparceta siewna) ro- 


śnie na górach Magierowskich i pod Pacanowem. 


Trifolium fragiferum (Koniczyna pózionkowa) ro- 
śnie na lľąkaeh soleckich. 

Pastinaca sativa (Pasternak dziki) rośnie na 
zyznych powiślach. Solidago Virga aurea) (Pro- 
siana włoś pospolita) zarasta kępami wybrzeża 
Wisły, pomiędzy wiorzbiuą, cudownie dekorując 
złoto-żóliemi bardzo trwalemi kwiatami; hodowa- 
na u nas w ogrodach jako roślina ozdobna trwa= 
la. Lactuca scariolą (Sałata dzika) i bardzo wie= 
le innych roślin rzadko napotykanych. 

Na miejseowościach słonych rosną: 1) Poa 
salina, 2) Spergutaria salina, 3) Glaux maritima 
1 wiele innych. 

W stosunku do wysokiej własności leczniczej 
wód swoich Solec za mało jest znany nawet we 
własnym kraju, czy z braku reklam, czy z bra- 
ku poparcia lekarzy, czy też z przyczyny niedo- 


12 ROZWOJ 


—-S0bóta, dnia-9' wrzóślia-I0BI" r. 


w 205 


godnej komunikacyi. Wogóle stwierdzić trzeba, ; wszystko 
że ladzie zamało tam zrobili, żeby go zrównać 
z uzdrowiskami rozgłośnemi, gdzie znajduje się 
wiele rozrywek i przyjemności. 
Ale kto potrzebuje tylko kuracyi, ciszy, spo- 
czynku i wiolkiej swobody, niech jedzie do Solea. 
Solec jest tyłko zanadto prymitywny, jest 


| wzrasta, 


śle i pójść zs prądem postępu. 


którzy już wyjschali. 
były ożywione, 


za pierwotne; uależałoby o tem pomy- Życia towarzyskie jest bardzo sympatyczne 


f 
E tego względu, że goście kauracyjni lączą się 
j 


Jednakże Solec, choć powoli, rozwija się i | chętnie, tworząc jakby wielką rodziaę. 
kuracynszów corocznie jest więcej; do Pogoda tym dwom sezonom dopisywała, wy- 
10-go sierpnia bylo około 1,000, lieząc z tymi, | cieczki udawały się prawie wszystkie, a nawet 


'Bo-teġ sezony HI i ILI-ci | słoneczne kąpiele. 


Zdolni krawcy 


do dobrej obstalunkowej roboty na miejscu oraz | 


Zręczne krawcowe 


potrzebni są do 


Schmechla i Rosnera 


Piotrkowska 100. 2935 . 


edypa ó c ri 


+ HENRYK GOLDE $ 


Łódzka fabryka 


Skwerowa N2 20 (róg Składowej). 
TELEFON N2 17-76. 


Tektury smołowcowe wz M 
Masę klejową se» 

Carbolineum 
Sprzedaż smoly 


Uwaga. Każdy rulon papy zaopatrzony jest etykietą 


Ę 
| e menes Ń 


PPP PE e | 


Skład wim | 


M. D. OKOJEWA 


s< Dzielna Mè. 11 se= 


podaje do wiadomości Szanownej Klijenteli, że kto ro 
mieć zdrów i normalny żołądek ten powinien pić wino | 
kowe Ne 7 M. D. Okojewa, zatwierdzone przez rząd . 
r. 3478. 

Wina żołądkowego Ne 7 M. D. Okojewa niema w ża- 
dnych innych składach, a tylko w moim składzie przy uli- 
Dzielnej Nr. 11. Posiadam również wina ruskie od 40 kop. | 

lo 2 rubli za butelkę, a zagraniczne od 1.25 do $ rb. za 

butelkę, oraz róznego rodzaju trunki krajowe i zagraniczne. 

Oliwę do lampek mego wynalazku można otrzymać u mnie, 
a także na Piotrkowskiej 291, Franciszkańskiej 60, Miko- | 
łajewskiej 89, Kątnej 52, Przędzalnianej 56 i 90, Sosno- 

wej 3 i na Konstantynowskiej 13. 1835 


JE 
Ę 
4 


oraz wszystkie artykały, w za” 
kres krycia dachów wchodzące. 


z miejskich Zakładów 
Gozowych. 


Wyższa szkoła kroju i szycia 


„JÓZEFINY“ 


Siia a wystawie pracy kobiet w Warszawie złotym medalem, 

li—srebrnym i dyplomami aznania. 

- Masehi Tai, RR 23. 

je je. ietoda kroju podłag systemu Irancuskiego 
kozaki. Grantowna nauka pasowania, mierzenia i upinania. 
poj przygotowawczy kars szycia, Przy szkole daża 
precownia sakień, gdzie uczenice nabierają wprawy i gusta. Po 
złożenia egzamina w Cechu aczenice otrzymują patenty cechowe lub 
świadectwa prywatne. Wa miejscu duży wybór manekinów. 
Przyjmuje się obstalanki cały zdjętej miary. Zamiejscowym 
mysyła się za zaliczeniem pocztowem. 25er 


} nyeh, pralni, 
; czych, restaaracyj i hoteli. 


| ZĘBY; sztaczne e 50 kop. Piom- 
by 35 k. Wyrwanie zęba 
10 kop. Wyjmowanie zębów 
bez bólu. Przeróbka i repara: 
cye na poczekania. Lecznica zę* 
bów, ulica Główna M 55. 3282 


ODCISKI 


Pec Haia skórę 
asawa najskuteczniej znane j na~ 


jeszcze nie kapi? placa pod letnie mieszkania w Rąbieniu, niech 
się śpieszy, gdyż z chwilą gdy będzie przeprowadzony tramwaj 
konny do szosy, ceny będą podwójne i za gotówkę. Są jeszcze 
do nabycia place po $—5', i 4 kop., z zagajem sosnowym 7 kop. 
za łokieć kwadratowy, na rozpłatę, 'Qd zystonka tramwai Ale" 
ksandrowskich do granicy Rąbienia pół TON, od miasta Aleksan= 
drowa 1'/, wiarsty. Miejscowość prześliczna, gdyż wokoło lasy. 
Wiadomość u inż, Czesława Chlebowskiego al. Widzewska Ni 106 
i na miejscta w Rąbienia we dworze w niedziele cały dzień, w śro" 
dę i piątek po południa. 5214 


ma ARAGO Kantor ttspodgeyjno- przewozowy 


ar. "GÓRSKIEGO w Warszawie, 
Leszno M 12, Cena 35 i 60 kop. 
Żądać wszędzie. Wystrzegać się 
naśladownictw. Zwracać uwagę 
na mi <Gladyator. 2059 


* |. ka Felicja Goldberg 


powróciła z zagranicy. 
Mieszka obecnie rj 
ul. Piotekowtka 107. 


„BORÓL”. 


rów: bezwonny, nieszkodliwy 
i Ti środek do pra» 
ie A © so~ 


W. ciązy i W. Winnie 


Spacerowa 27. 


Ekspedyaje towary na stacye wszystkich 
dróg żelaznych. —Dostarcza towary na sta- 
cyę i ze stacyi. —Zawiera umowy na stałe 
dostawy do fabryk i kantorów. —skutecz- 
2697 nia przeprowadzki. 


Szkoła Pyeta T. MARKIEWICZA 


wadzka Ni 9 (I piętro) 

zajmaje się specyalnie pr. oaoa chłopców do niższych klas 

średnich zakładów ai sie szelkich SS Szkoła o ZBO* 

patrzona we wszelkie pomoce naakowe. OCZ naak obejmaje 
e 


Ke tyeh także gimnastykę, śpiew i sióyd. Siły naaczycie! wybitne, 2799 


kris d; 

rótszem, gdyż przy 
„Boroiu“ mniej wychodzi my- 
ta i wymagalne jest tylko je= 
dnorazowe lekkie zepronie bie 
lizny, ażeby otrzymać jej pier 
wotną śnieżną białość. (Usuwa 
wszystkie bez wyjątka plamy, 
zmiękcza wodę i działa nadzwy- 
czaj dezyniekcyjnie, przez co zam 
lecany jest: do domów prywat- 
zakładów leczni= 


Energiczny handlowiec 


posiadający bachalteryę, korespondencyę, praktykę bankową, 
języki miejscowe ma wolne 3—4 go: dzi tiokia od | 
4-0j po południu. 


Łaskawe oferty w adm. „Rozwoja* dla „Handlowiec*. 


WAS sprzedaż na Kró- 
lestwo Polskie: 


A. W. Ktsinowski, 
Łódź — ulica GŁÓWNA Na 55. 


Żądać wszędzie} 3528 3306 


szkoła prywatna W. Szulca 


Piotrkowska Ne 121. 


Lekcye rozpoczynają się 21 Sierpnia n. st. Zapisy nowych acz» 

niów odbywają się codziennie. Daży plac do zabaw Test: Łatwa ko 

manikacya tramwajowa. Do pensyonata przy szkole zczyimają si sis 
uczniowie i innych tutejszych zakładów naakowych. 


Römiza „BRISTOL: 


Waic. A, BEUMARM 
(dawn. Bartosz), o ESRA elo- 
ganekie ksrety, powozy etc. na 
ga dnie i miesiące dla jaz- 

„P mieście, do miast sąsie- 
au 1 na polowanie Po cenach 
umiarkowanych. Staranna obsługa! | mas 
s Piotrkowska % 119, telefonu 

% 1053, 2849r 


"Dobra gospodyni m 
może obecnie mytępić wszelkie owady 
irobactwo oraz mole nabywając choćby 
jedno tylko padełko proszka 


Ból głowy i migrenę 


natychmiast usuwa 


„MIGRENO-MERVOSIN* „KAZBEK' i „„ARAGAC** 
Bezwarunkowo i nieszko- w tekturowych pateatowanych rozpylaczach firmy 
Ally roślinny, rodek: B-cia A. i A. Ter-Petrosianc, 


Są już falsyfikaty. 
Więc żądać w aptekach i skł. apt. 
wizje AED 

PŁOCKU i z podpisem s 
lezey A. Gąseckiego na każdym. 
l 


KANTOR SŁUŻBY 


rekomendaje bony, gospodynie, 
kucharki it. p. z dobremi świa= 
dectwami. Qi. Piotrkowska Ne 27, 
» 2251—105c—4 


z marką fabryczną: dwa lwy z mieczami, 
Sprzedaż we wszystkich aptekach, oraz w więk- 
szych składach aptecznych iłowarów kolonialnych 

kai: się bezwarłościowych naśladownictw, 
tórych mnóstwa jest 547 


SZKOŁA RĘKODZIELNICZA DLA KOBIET 
ANNY KROWICKIEJ 


Karola N2 16. Karola N2 16. 


wydaje świadectwa z PAY kursów na prawach szkól war- 
szawskich potwierdzone przez władze: Zapisy przyjmuje codziennie 
od 4—7, Lekcye rozpoczną się 15 września. 


NE: 205 ROZWOJ — Sobota, a 9 września I9ŁI z. ; n R 


“ POMTSLNA OKAŻTAĆ | KRAWIEC. Celiny Daleszyńskiej 


rzędny z Warszawy, ulica za 


LICYTACYA cerowa M 31. 
j O SE e Karsy i Slöjd dla ireblanek i zajęcia z dziećmi skatkiem zmiony 
W sądzie okręgowym odbędzie się 11-go października (28 września) STARSZY FEŁCZER lokala rozpoczyna dopiero 30 września b. r. w Łodzi, Kamienna 11, 


a, r. ` Egz] a į W filii z pensyonatem na wsi w Celinówce zajęcia jaż rozpoczęte, 
licytacya sześciu domów drewnianych, w których mieści się 84 miesz- S. SUSZKIEWICZ W obydwóch zakładach ireblanki mogą znaleźć pomieszczenie na stałe, 
kań, do posesyi tych należą ő morgi pola i ładny ogród OWOCOWY. | mieszka obecnie przy ul. Kon MMM 


Posiadłość ta, leżąca przy trzech alie. (Przędzałnianej, Milionowej| stantynowskiej Ac 38. 
ï Łęczyekiej pod Nr. woda 79, 81, 85), wielce nadaje się do zbu- |5082 Telefonu 26-21, S K Ł. A D D R Z E W A 
dowania na niej fabryki. Wystawione na lieytacyę parcele, nale- « . 
żące do Maryi Jeżyckiej i innych spadkobierców, oceniono na m wynaj 8610 | 

40,000 robii. 3538 || AJ i 
ainn MMO PAM muze POR i 


= na al. Piotrkowskiej N 115, po- 


Ę RE z łożone w ogrodzie mieszkanie, Pańska BE 32, 
| 1. Dawidowski i $. Gurewicz 


składające się z 5 pokojów z wy* 


godami bez kachnina 1 piętrze. 18- DEORE ka 38 kop. 


t 
E || Uidomos ai= Hirpara 7e: sprzedaje BELKI jadłowe z: 40, 
w rs 2 m | |cerowa 25, między 5—4 po 42 
5 <egielniana Nr. 37 vis A vis teatru „Urania“. m | | obiedzie. p 3390 aż do odwołania franco skład za kabik miary polskiej gotówką. Tam- 
a Polecają w wielkim wyborze po cenach przystępnych: |= że różne drzewo budowlane i stolarskie po cenach przy 
| dywany, chodniki, pokrycia meblowe, kapy, |2 Poszukietne sumy: stępnych w wielkim wyborze. 2941 
portyery, firanki, kołdry, dery, ceraty orzz |* . R EBI. DÓW WY RO ZEE JE 


i wszelkiego rodzaju linoleum. 2035 15,000 R. 8,000 


Z 6-ciu klas gimnazyum, męskiego, żeńskiego i szkół |na 1 namer b. dobrych hypotek: | 
realnych rządowych przyjmuje od 14/VI do 14/IX Łask. oferty pod lit. „K. 13,000*, | 


Pierwsza Lekarska Denysa Skola lin Szymańskiego przyjmuje admistrac. „Roznoja”. | 


egzystująca od 1897 roku. Warszawa, Nowo-Miodowa 1. 
Telefon 109-07. - Na żądanie program. 2253 


Laleśny i Derejski 
Łódź, ulica Dzieina NQ 29. 
Tapicersko - dekoracyjny. 


cerstwa wchodzące, Oraz BEDĄ, na 
dekoracyę. 


Tania biblioteka 


É PUBLICZNA 
SI ZCED dS Neh Week YG BAIS Tow. „Wiedza”, Rozwadowska Ne 15 
dee; lekcye 4 września Kancelarya szkoły przyjmaje a 99 


zapisy od godz, 10—3, począwszy od 21b, m. | otwarta w dnie powszednie od godz. 6—8 wie 
FABR YKA w niedzi i święta od 1—3 pa poł. Książki A 


RAKROSOWO-KOZYRARSKA się bez zastawu za Paba kops eee Kaleo- 


W 8-io klasowym zakładzie żeński 
sA n sir nitt Walentego SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA KOEDUKACYJNĀ 


R 4 od santari Tp Przy h $74 j ADWICJ MODRYGAJŁŁÓ 


NAJ ŚREDNIA Ne 71. Jrg z yan ŚREDNIA Ma lą 

nii w Łodzi widtowoka 5, SAB EO REZ SACZE 
miej HR ROSZ" TRZE a POK R a A OEI RZ — 

L | 


Tel ifon 22-33, 


I. dzk me 
NACZ - qe zai AA SER > wej Tae można najlepiej I najtaniej się ubrać? 


T=io klasowy Zakład Haukowy sos | 


St. RAJSKIEJ 


DZIELNA IL 
wkowe do klas 


uczenic do klas sześciu cznie codziennie, z wyłączeniem FM 
świąt i niedziel, od godziny 10-ej rano do 5-ej po południu. Myrablams i uj ji h il 
Egzaminy, wstępne i poprawkowe 2-go września, lekcye AE bamboscze mata E kryte, 
4go września. 2539 | Bambusowe aa 2 YE, 
7-mio KLASOWA PENSYA ZENSKA IRA + trek So do Kalala Wielki wybór męskiej, uczniowskiej i dziecinnej garderoby. 


Obstałanki według najnowszych fasonów wykonywa możliwie 
szybko i po najniższych cenach. Skład zaopatrzony zawsze 
w wielki wybór materyałów krajowych i zagranicznych. 

TE E ES, 


we parawany, 


J. ZBJEWSKIEJ, Dluga J6 10,  |EZ=R==* 


Kosze do kielizny, 
Przyjmuje zapisy od dnia 27-go sierpnia. — Lekcye roz- Koast papier kosze glos 
osze do żywy: wiatów, 

„Poda się 1-g0 wrieśnia. 2711 |Kosze do robionych kwiatów, | 
Meble ogrodowe, mebelkidialalek 
Koszyczki do balek, | 

Kosze wszelkiego gotunka na ob= S 
a 


| ul. Piotrkowska 162, (róg Głównej). 
| 


Kursy otwarte przez czło lato. 


IE IJ stałunek gotowe dla pp. piekarzów 
RM cd m lat y 
na "KURSACH KUMMERA | $ 

jodz. 9-ej rano do 10-ej wiecz., w niedzielę _4 


Zakład freblowski = 
E e [A a a 
c= jacińskiej 


li doklado: A a, an ; 
Paa Aaa „aj cze Słaro-Zarzewska Ak 27, (róg Eruczej). 
cenach. Przyjmuje dzieci od lat 3 do 7. Kursy dla freblanek. Swia- 


dectwa poświadczane przez władze. — Zapisy codziennie. 
Mauczyciel muzyki 


ceko Fabryka cegły piaskowo-wapiennej 


f | rowo i pojedyńczo, a także przyj» 


maje Stowarzyszenia śpiewacze. SILO” 
Konstantynowska 25 m. $, 
3225-1 53 


| cii |. Dazglewicz | teba 


PIOTRKOWSKA 271 
przysposabła aczniów do wszyst- Poleca swoją cegłę o gwarantowanej wytrzymałości 150 — 250 kig, 
kich średnich Zakładów Naako* na 1 em. kwadr, 
A Zz że szkoły 7 Telefon Aè 548. — Skrzynka pocztowa 374. 
ja codzienni: = pio 
i |sr Kandydatów cd onde. o tato Biùro sprzedaży w Łodzi Mikołajewska N2 21, m.5, 
do 6 po południu. Lekcye roz" Żądajcie próby. 2681 
poczną się 31 sierpnia. 5116 


nmauczają wyłącznie 


al Języków lmiy tesz" 


Żądać prospektów. 
Zapis codziennie oå 9 róno do 10 wiecz. 
Kancelaryaprzydi.Piotrkowskiej79 
jak i Karola 4; otwarta codziennie od 


1 święta tylko przed południem. i 
LEL y 
DAE przyśpieszone dla osób udających ahit 
za ananiro Lekcya progas grati 


19t r. 


E ROZWOJ. — Sobota, dnia 9 września 
O  SPECYALISTA 
„inio KLASOWA SZKOŁA ŻEŃSKA ÍI noowe y 
ap Dr. LEWKOWICZ 
Í n POWRÓCIŁ. 


ONSLAN. OKUSZKO-KONARZEWBKIEJ 


Spacerowa 21. 


Di 


wspomagana przez Tow. popierania średn. szkół 
żeńskich w Łodzi. 

| Zapisy do klas: wstępnej, I, II, IM, IV, V, Vli VII odbywać 

się będą od dnia 22 sierpnia codziennie od godz. 10 do 2-ej. 

Egzaminy rozpoczną się 6 września —Lekcye 7 września 2771 


kajawa Spółka Gorzelnicza 


Hr. TARNOWSKI, ZALEWSKI i S-ka poleca A. 
spirytus denaturowany Siada 10 kop w tetti 


wiadra 10 kop w četam 
oraz na hurt. Spirytus w kawałkach bardzo praktyczny. Wszelkie 


artykuły techniczne ogrzewane i oświecane dunatu- 


ratem, jako to: Lampy, Lat. nia, 

Samowary, Kachenki, Żelazka i t, p. rzeczy w sklepie swym przy 

ulicy Zielonej Ni 6, telefon 15-72. Sprzedającym w sklepach 

odpowiedni rabat, Wyrabia się pozwolenia na sprzedaż denatarata 

m sklepach } poszukuje takowych. 

Z poważaniem sózet Zaborowski. 
Zarządzający oddziałem w Łodzi. 


2865 
T 
Towarzystwo Akcyjne 


Reni. Miejskich. W. Rosi 


WARSZAWA, Krakowskie Przedmieście M 5. 
ŁÓDŹ, Rzeźnia Miejska. 


| poleca: 1) włosień tapicerski, 2) krew suszoną, 3) mączkę 
mięsną, 4) kupuje i sprzedaje skóry surowe, mo- 
kre i suche. 2300-20 


TIE OnT e EN OREA R SETA) 


ZAKŁAD MEBLOWO:DEKORACYJNY 


F. Drozdowski i S-ka 


wł. F. Drozdowski i W. Ereciński 
obecnie: Nawrot Mè 23, telefon 16-63. 


roboty w zakres tapieerstwa wchodzące, 


Poleceją wszelkie 
Ją W. 
itury salonowe po zniźonych cenach. 2906 


a Gar 
pes 


TECHNICZNE ARTYKUŁY, 


Armatury, Narzędzia. 
uyy: do gazu i wody. 

T 

WJ M 


Rury Świdrowe. 


Tokarnie i wiertarmie. 
Stal narzędziowa i spawa'na. 


Żelazo, Blachy. 


Drut, Sruby i Gwoździe. 
fetale. 


ga o 


Eea camda a enna 


— 


| KAROL SOMYA 
i Łódź, PIOTRKOWSKA Nè 192, mi 


PLACE 


przy ulicy Senatorskiej od Widzewskiej na nowej przedłażonej ulicy 
Senatorskiej łącząc z Łęczycką i Rawską są na dobrych warankach 
éo sprzedania, Wiadomość w skladzie drzewa p. Maksa Jakubowicza 

al. Pańska Mi 92, 2795 


Przy syphilisie zastosowanie 
preparatu „806“. 
ZACHODNIA Mo 33. | 

od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, 

w Niedzielę 9—35. __ 2897 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 


choraby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
KHRLICH-HATA 606. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele i 


D: I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


1897 miəszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do 10 r. 1 od 4—5 p. p. 


BB" mejt 


Srednia. 5 Spec.: Choroby skórne, | 
włosów, weneryczne, kosmetyki 
Leczenia syphilisu salwarsanem 
EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. 
iod 4—8 w. W niedziele I święta 
od godz. 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna. 535—r 


Dr.E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg ms- 
czowych i wener: me 
CEGIELNIANA 14. 

Og g 11—1 i 4—74 w. 16r 
Dr. med. LEYBERG 
b. długoletni lekarz klinik wiedeńskich. 

powró 
Cb.skóry,wene ycznei moozopłciowo | 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. | 
u A TE r RE 


niedziele tylko do obladu. 
Krótka 5, telef. 26-50. 2113 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- | 
smotyka), WENERYCZNE | MOCZO 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 606. 
Ul. Południowa AA 2, 
Przyjmuję od godz. 8—) r. | od 4—8 w. 
panie od £—6 po poł. 1420—1— 


Powrócił 


dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa I 

i gardła. 
PIOTRKOWSKĄ Nr. 35. 
Przyjmuje od 10—11 | od 5—7: | 
w niedziele od 10—11. 2857 


Dr. Jelnicki 


ul, Andrzeja 7. Tel 
Choroby skórne, 
ryczne i moczopłoj 
Godziny przyjęć: pano 
8—11 r. i 5—8 po po. pa 

4—5 po pol; w niedziele i święta 
12 r. 1463r 


|Dr. Sołowiejczyk 


choroby a: 


i wewnętrzne | 
Specyal, ci 


enia piersiowe. 

Powrócił. 2665 
Andrzeja 4, telefon 18-47. | 
godz, przyjęć: 9—10r. 15—6 pp. | 


Dr. L Silbarstrom | 


przeprowadził się na ul Zuwa= 
dzką X: 12 Ghorsky skóry, 
włosów i weneryczne Radykal- | 
ne usuwanie szpecących włosów. 
Przyjmuje: od 117/,—27/, p.p. 1 
|| odB/—84 w 
Panie: 4:/,—5'/, po poł. W niedz. 
do 3=0j po poł. 712r 


| Przyjmuje od £ — 8 po południu 


Dr. S. KANTOR 


specyalista chorób skór 
mych, włosów, wenerych 
lub dróy moczowych 
Gabinet Roentzenowski i światło- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19.41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606 
jmuję od 8—2 i od 5—9 w. 
Dia pań osobna poczekalnia. 425r 


Specyslista chorób w. 

sów, skórnych (piegi l prysz- 

cze na twarzy) i wenerycz- 
nych (syphilis) 


Dr. S. SZAMITKIRO 
SREDNIA N 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 

_ łem i kosmetyczne, 
Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł. 
i od $ dn 9 wiecz. _ 469r 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska i8. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd.). 
Niezbędne dla dyagnozy analizy 
chemiczna i bakteryolog. wydzie 


; lin i krwi w laboratorynm włas- ; 


nem. Od 11—1 rano | od 5—73/, 
po południu, 459r 
Chersby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 


dr, Stanie. Pidkerski 


PIOTRKOWSKA % 116 
Przyjma: od 9—10 rano i od5—8 
wiecz., kobiety od 4—5. 1381—r 


Dr. 6. KOSZA 


Dzielna 34. Telefon 10-72. 
powrócił. 3208 


Dr. Feliks $kusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


święta od g 10—: 
. 507- 


Dr. Skalski 


powrócił. 
Akaszerya choroby kobiece i we» 
wnętrzne. Przyjmuje od 3—5 po 
ol. ul. Rokicińska 47, tele- 
lon_18-19. T 2942 


W niedziele 1 
Telef. 


D-r. Eugenia 
Kerer-Gerszuni 
CHOROBY KOBIECE. 
Przyjmuje od 3-6 p. p, W nio- 
dziele od 9—12 rano. 2567 
Piotrkowska 121. Tel. 18-07. 


Dr. K. Brzozowski 


ui. Piotrkowska 87 
tel. 15 - 50 


powróci. s20 


Dr. Mittelstaedt 


Mikołajewska 67. 
Przyjm.: od 8—9/, rano i 5—6'/, 


po poł. w niedzielę i świętatylko ; 


rano od 7—10 r. 


Dr. med. W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby serca i płuc; 
przyjmuje od godz. 10—11 rano 

i od 4—6 pp. 2263r 
NR telefonu 2119. 


Or. med, Z. BOLG 


Choroby skórne i wener. t 


Ul. MIKOŁAJEWSKA X 18. 
Godz. przyjęć: od g- 9—12 i od 
©, — Tij, wiecz., W niedziele | 

święta od 9 do 12*,. 
20-60. 


467206 


'D*H.Rueger 


Nawrot Ni 1. 
Choroby wewnętrzne. 
„ Przyjm. 4—6 p. poł. 


„Dr. Wacław Bernard 


CHOROBY WENERYCZNE, 


SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 
Benedykta Net 9. 


9—12 r. i Ahh, w.) 1485 
r. H. Szumacher 
choroby weneryczne i skórne 

ot 2, 
la i ed 6—8. 


4 przyjmaje 
| Po poł, panie od 5—6. W nie- 
| dziele i święta od 8—1r__376r 
| 


Dr. Jan Gaderski 


t Akuszorya, 


; choroby chirurg. ì kobioce 
4—6 po pol. 
9'm.4. 2671 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef. 17-14 
Piotrkowska 103 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobieoe. Przyjm. od 8h—n s: 
r 


od 6—8 np 


Dr. H. Sadkowski 


+ , Piotrkowska 120 
Przyjmuje z chorobami wewnętrz* 
nomi (spec. żołądka i kiszek). 
| Codziennie od 11-12 rano i od 5 
do 7-ei no poł EJ 


Dr. A. $. Tenenbaum 


d Chor. wewnątrzne | dzieci. 
(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodnia Mà 49. g 
przyjm. od 8—9 r 15—7p p 8 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


mętrzne 
ja do g. 11 rano i 
po poł. 2209r 


Dr. A. GROSGLIK 


Zacho: 68 przy ul. Zielonej 

| Choroby skóry i włosów, 

| weneryczne | dróg meczowyck. 

| Przyjmuje 8*/,—117/, r. 1 6—8 w; 
panie 5—6 wiocz. 

W niodziele i święta od godz. 9 

| do 12 rano. 2ATĄ=r 


Dr. Maksymilian Papiery 


POWRÓCIŁ 
| AKUSZER i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH. 

ulica Południowa At 23. 
Telefon 16-85. 

Przyjmaje do 11 rano i od 4:/, 

—__ doi po pó. _ad8t 
Dr. GUSTAWA 


ZMMD-TENEKRKUNOWA 


powróciła 
CHOROBY KOBIECE, SKORNE 
| WENERYCZNE (u kobiet! dzieci) 
Ul. Wschodnia NG 48. 
od g 11—1 R 1—8. 


=r 


INHALATORYUM 


pod kierunkiem 

D-ra Grabowskiego 
przy chorobach organów oddechowyciho 
nosa i przemiany materyi (specyaln e 
przy skrofulozie u dzieci). , Otwarte co- 
dziennie prócz niedziel i świąt od go- 
dziny doj do T-ej. 
Spacerowa Nż29. 2773r 


Prrzyjm. 


U 
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Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


inst Roentgenowski i Światłoleczniczy 
B-rów L. Falka, a Go!ca i St. Jelnickiego, 


lczańska Xe 38. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb; ambulatoryum dia niezamożnych — 


laca za poradę 60 kop. 


Godziny przyjęć od prad i od ipai pp: 1 òd T—&. w niedziele i święta od 8—10 rano 


lod 12:/, do 1:/, po 


Kobiety na cho: by weporyczna | py specyalnie pani Dr. Zand b= <czordg 
A 


w poniedziałki, środy i piątki — 6Y, po południu. 


Tow. Akt. „Fr. KARPIŃSKI” w. Warszawie. 


Elektoralna N2 35. 
POŁECA' 
KARPINSKIEGO 


Kąpiele z kwasu węglowego 


(CO) 


zastępujące kąpiele w Ńanheim, Kissingen. 

Kąpiele te, stosowane z przepisa lekarza, działają znakomicie w astmie, cierpieniach ner- 
wowych, zapaleniach oskrzeli (bronhitis), rozedmnie płuc, wadach serca i t. p., nie mniej do- 

3 skonały środek do pobudzenia krążenia krwi. 

Oprócz powyższych fabryka wynabiań 
inok rowinowe z kwasem węglowym zastępujące iran= 

Karpińskiego  enspadzkie, krynckie, żegiestowskie, reinercki 1 p. 
jodowo bromowe z kwasem węgłowym; 


` bromowe z kwasem węglowym, 
halsamiózno-sosnowe z kwasem węglowym, 
siarczane z kwasem węglowym, zastępujące akwiz- 


grańskie, baskie, soleckie, truskawieckie, piszczańskie i t p. 
UWAGA. Sole Karpińskiego do kąpieli są przygotowane w tabliczkach prasowanych, łatwo 


rozpaszczalnych. 
Broszury gratis i franco» 


` 
fsi 


Toa a EN 


T. 


i CENTRA 


chorób zebów i jamy ustnej 
w Łodzi, ul. Piotrkowska No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIĘ ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 


f 65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW 50 KOP. 


WNN dk kn 


145. Piotrkowska FRET ulicy Ewangelickioj 145. 
gas” (gólnie znana lecznica = 
chorób zę v i jamy ustnej 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
Speryatne fatoraorym technine do wprawiania sztucznych zębów 
Specyalność plomby porcelanowe, plomby zlote, zlota 
korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniekiania), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
se Uwagall Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


Hil4<*a>mw BR fi qe zm 


B= A. Steinberga 


BEREDYKTA M: 3, Telefonu Ni 22-62. 
y St WIEDZ y x y P 

(Stosowanie fizy kalnych metod leczenia 

Grthopedia. Machano terapia (skrqywionia krągosłapa, choro- 
by stawów, mięśni I kosci). Gimnastyka lacznicia Pracownia przy 
ządów ortopedrcznych 

Gabinet fioenigonewski. Prześwietlenie i fotografowanie. 
joród skórnych 
jet elektro-terapeutyczny. Arsonvalizncya Stoso- 
e prądów stałych, przerywanych ł sluasoidalngch. Elektroliza 
choroby nerwowe, 

Gabinet świztłoleozniczy. Kąpiele świstlne w gorącem 
powietrzu Kąplaje 4 xvmórzowe (vier-Zolien Bad). 187r 


MATKI wystrzegajcie się bezwarkoe 

; ściowych naśladownictw Ii 
Frzeciw wyprzania i odparzania ciała u niemo< 

wlat stosujcie jedyną, nieporównaną i hygieniczną 


Przysypkę M. Steina . ma 
SIOSTRA. KIŁÓWEROZA 2 DECHEN, 


- Padelko z sitkiem 15 kop. sco% Medal_ztoły, 
T Reprezentant dla Łodzi: Gustaw ROSENTHAL. 


Pierwsza Uhrzešścijsńsxe Lecznica 
aje oherób zębów i jamy ustnej. 
Porada lub wyjęcie zęba 25 kop. Wyjęcie bez bólu lub plomba 
po 50 ko Zeby sztuczne od ei i wyżej. Korony złote i zęby 
sztyfowe i wszelkie reperacyje po cenach umiarkowanych. 


Gutzmana Eliksir i proszek do zębów _są niezbędne dla utrzy- 
mania w czystości Mię watek Roa. Przeiazd NA 8. 25/3 


(2% 


ludzi cierpl od odcisków. Jedynym środkiem dla usu, 
nięcia tego zla są KRĄŻKI 


s, FB ice En zn mr dits 
wynalazek D-ra HENRYKA WILDTA w Warszawie 


Dostać we wszystkich aptekach i składach aptecz= 
nych. Wylączna sprzedaż na Królestwo u Józefa Ka- 
releckiego, Warszawa, Al. Ujazdowska 8 Proszę 
zwracać uwagę na firmę „HENRYKWILD* i wystrzegać 
sie bezwartościowych naśladownictw. 2015 


AGATOLĘG + 


St. Górskiego, Warszawa, Leszno 12, £ S eliksir 80 i 50 k 
Odznaczony na 6 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne 
1 antyseptyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów 
i konserwowania dziąseł. Odznacza się silnym i padena m aros 
matem, dezynfekuje i odświeża jamę astną, ani zęby 
wczesnego próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygl 
Żadać wszedzie! 26 


Zaiecany przez pp. lekarzy ry 


REF IR: ZERO; 


Dosiawa do domów rano i po południa. 16:08 


s 
4 
s 


Tot, 


Wiadoemom jest całemu światu, 


Że na PIEGI, PRYSZCZE, WĄGRY, 
mokre i suche LISZAJE, KROS 
iwszelkiego rodzaju nieczyge 
tości skóry jest wiele różnych 
odków, lecz skutecznie 
ziałających bardzo mafo. 
Kto chce otrzymać prawdziwie 
P radykalny środek kosmetycze 
no-ieczniczy, niech żąda roze 
powszechnionego i uznanego 
przez powagi lekarskie 


MYBŁA ks. KMEIPPA 


g powyższą etykietą I napisem na każd. etyk. re „ 
prezent. Bez tego podp.—lalsyiikaty. Po 40 k. ka 22 
wałek sprzedają wszystk, apt., skł. apt, i perlamerye. 

Reprezentanci: Hf. Hiedźwiedź, Warszawa, Wspólna B. 1501 


W 7-mio ki. Szkole Handlowej zeńskiej 


6. Waszezyńskiej 


egzaminy wstępne I poprawkowe w klasach przygotowawczych 
zaczęły się dnia 26-go sierpnia, w klasach wyższych 29-go 
sierpnia. — Lekcye 2-go wsześnia—Podania o przyjęcie przyj= 
maje kancelarya Szkoły codziennie oprócz niedziel i świąt-— 
Szkoła została przeniesioną na ul. Zieloną Ni 15, 
do własnego specyalnie wybudowanego domu, 2753 


LJ ROZWOJ. — dnia Ar | 3.204 
GE Plac sportowy „tHelenów”. -TRq BE" Oddzieine wejście. TĘ 
W piątek dnia 8 i w niedzielę dnia 10 września 1911 roku 


-Mateh Foothalowy Kraków-Łódź. 


Krakowskie Towarzystwo sportowe „Wisła*—contra reprezentywnej drużynie łódzkiej, zestawionej z graczy następujących klubów T. G: „Kratt“, 
T.S. „Newkastleć, T,.S. „Widzew“, Towarzystwa Cyklistów. „Union“, „Łódzki klub sportowy“ i K. F. „Victoria“. Początek gry w obydwu dniach 
o godz. 4 po poł. bez względu na pogodę. Ceny miejsc: trybuna 1 rb. Terasa I-rząd—75 kop., Il rząd—60 kop., Ill i IV rzędy— 50 kop. „Miejsca 
stojące 40 kop., uczniowie 25 kop. Każdy bilet daje prawo wolnego wstępu do Helenowa. Bilety wcześniej nabywać można u W-nych Braci P. i M. 
Szwalbe, przy ulicy Piotrkowskiej M 83. ZARZĄD GIER. 


R WARCI T z] Wykłady na oddziale J35 
JE Garzon KUTSÓW DNENANELYJNYCH | JĘZYKÓW NOWOZYINYC EFAs] | i Ą s 2 

i Neema aasa u aea i CPE 22 przędzalniczym i tkackim (£2; 
gh ) M i i t | | h d i da W Ło il A| BZS przy Kursach technicznych W. KUJAWSKIEGO, |7 > 
EB fo I g Ek z ` H 
i Cegieiniana 47.— Telefon 24-28 x> rozpoczynają się 16 września. |: 
PH zawiadamia, iż w sobotę 16 września r. b., o godzinie 8-ej wiecz. stanowczo Ea Z BE DRO A FE 
LJ. rozpoczyna się wykład Zi] dzinach wieczorowych od 7 | pól do 10. 2843 | SĘ 


PET 


TOREEKUY TOS" 
CIEEEBIDTCNCZEK 


| Stenografii polskiej 


Zapisy do powyższego terminu włącznie przyjmuje kancelarya kursów co- 
dziennie od 7—9 wieczorem. 2051 [a] 


brykiety $ 


z węgla kamiennego. 


Szkola muzyczna 
Maryi Bojanowskiej 


ulica Mikołajewska N2 9 m. 4 

z prawem wydawania patentów naaczycielskich, otwiera wpis 
dla uczenie i uczniów 1-go września. Lekeye rozpoczynają się 
14&go września, Personel prolesorski, oprócz profesorów Ru- 
dolia Strobla, Alojzego Dworzaczka i Stanisława Nirnsteina 
zostaje powiększony przez zaproszenie prot. Henryka Mel- 
cera do klasy fortepianowej i prof. Józefy Sziezygierówny 

do klasy śpiewa solowego. 3206—2 


Szkoła rysunkowa 


J. LEWANA, Poludniowa Aù 2. 


Sprzedaż na wagę wyłącznie: Przejazd 80a. 


Sprzedaż na sztuki: Przejazd 21 i we wszystkich 
sklepach spożywczych i t. p. 


PODPAŁAO sosnowe W DUMAN „ © ki. 
Składy wegla I drzewa p. f „DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-60. _ 


EJ 


Rysanki, malarstwo, modelowanie, kreślenie Model żywy (akt i gło» 
wa) oraz sztaka stosowana. Osobny oddział dla dzieci i osobny dla 
rzemieślników z awzględnieniem specyałności. Zapisy codziennie od 
4 do 5 i od 8 do 9 wiecz. Lekcye rozpoczęły się 1 września, 3198 


Zjednoczons Fabryki 


Wyrobów Ogniotrwałych 
awas O. KULMIZ 


Towarzystwo z ograniczoną poręką, 


Główna fabryka: Saarau pz Wrocławiem, założona w r. 1850. 
Oddziały fabryk: Bars ree w Bawaryi i Halbstadt 
'zechy). 


Wyroby na wielokrotnych wystawach prem owane. 


Qgnictrwałe wyroby wszelkiego rodzaju; 

Cegły szamotowe i Dinaso wej 

Cegły odporne na działan:e kwasów; 
Płyty i Rurki. 


Roczna reprodukcya około 120 milionów kgr. formowanych 
przedmiotów. — Robotników obecnie około 1500. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice: 


B. Lnziński, *S*oiefam 567 zaw 


Paa W Nowem Rokiciu gaies 


a PLACE = 


do sprzedania. 


Przystanek tramwajowy na miejscu. 


Wiadomość u właściciela Otto Krause cegielnia, Nowe Rokicie, Telefon nr. 12-02. 


Bi KRAWIEC MĘSKI 
pó klony zabad natowy ai || M. Wierzbicki 
MARYI SZGZYGLIŃNSKIEJ (1 == Arago 


ul. Głównej A£ 9, 


blizko Piotrkowskiej. 


Obstalanki przyjmuje z włas= 
4 nych i powierzonych materyałów 
po cenach bardzo przy” 

fel | stępnych 5220 


Mikołajewska Nè. 42. 


Wielkie europejskie 2gs 


PANOPTICUM i MUZEUM 


otwarte codziennie od godz. 10 rano do 11 wiecz, Wejście do Pa 
nopticam 20 kop, Oddział anatomiczny 15 kop. Dzieci i wojskowi 
płacą 10 kop. do Panoptieam. Anatomiczny oddział dla pań we wtor= 
ki i piątki, K. Stephan. 


Redaktor- odpowiedzialny SŁ. Łąpiński, W tłoczni „Rozwoju“. Przejazd X 8. Wydawca W, Cząjewski. 


z dniem 1-szym lipca został przeniesiony na ulicę 
Widzewska Ne 119 do spęcyalnie urządzonego loka- 
lu. Zapis uczenie rozpoczęty. Egzamina d. 31 sierpnia. 
Rok szkolny 2 września. 2829 


a 


